
SPORTOWYORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Unia Chorzów 
i Górnik Zabrze 
przodują 

w ligach piłkarskich

Za tydzień
polscy kolarze

wystartują
I liga 

Gwardia W-wa — 
Włókniarz Łódź 1:0 (1:0) 

Ogniwo Kraków —

do wyścigów kontrolnych

Ogniwo Bytom 1:1 (0:1) Rok x Nr 27
Unia Chorzów — -- - - - - - - - - - - - - - - - -

Gwardia Kraków 1:0 (0:0)
Górnik Radlin — 

CWKS 4:1 (2:1)
Kolejarz Poznań — 
Gwardia Bydgoszcz 1:0 (0:0)!

TABELA
1. Unia Chorzów
2. Gwardia W-wa
3. Ogniwo Bytom 
4. Gwardia Kr.
5. Górnik Radl.
6. Wlókn. Łódź 
7. Kol Poznań 
8: Bud. Chorzów 
9. Gwardia Bvdg.

10. CWKS W-wa 
11. Ogniwo Kr.

Warszawa, poniedziałek 5 kwietnia 1954 r. Cena 50 gr

ił liga 
Ogniwo Tarnów — 

Ogniwo Wrocław 0:1 (0:1) 
Górnik Zabrze — 

Kolejarz W-wa 3:1 (2:0); 
Górnik Wałbrzych — 

Gwardia Kielce 1:1 (1:1) 
Górnik Byłom — 

Budowlani Gdańsk 0:0 
Muniar? Kraków — 

Budowlani Opole 3:2 (1:0)

2.
3.

10.

TABELA 
Górnik Zabrze 
Stal Sosnowiec 
Górnik Bytom 
Bud. Gdańsk 
Wlókn. Kraków 
Górnik Walb. 
Ognivro Wr. 
Gwardia Kielce 
Budowl. Opole 
Kolejarz W-wa

11. Ogniwo Tarnów

t :12

6 rekordów Polska
ale tylko 1 klasa mistrzowska

to skromny dorobek
zimowych mistrzostw pływackich

T bT.l,a pływaków o mistrzowskie tytuły, rozegrana w warszawskiej pływalni
n,e. spodziewanych dobrych rezultatów. Co prawda w czasie zawodów usta­

nowiono 6 rekordów Polski: Kleminska 200 m mot. — 3:04.4; Petrusewicz 200 m mot — 2-40 8- 
Jaśkiewicz 100 m grzbiet — 1:09,3 oraz sztafety zrzeszeniowe: Stall (mężczyźni) — 4x100 m 
zmiennym — 4:36,7 i 4x100 m moL — 4:56,1 i Budowlanych (kobiety) — 4x100 m dow — 
5:02,5— jednak czołowi zawodnicy i zawodniczki stanęli na starcie raczej niedostatecznie przy- 

। gotowani, bądź tez na skutek „taktycznych" rozgrywek w czasie trwania konkurencji zademon- 
- sirowali słabą formę. J

Polska NIEDZIELĘ 4 kwietnia nastąpiło w całym .......
otwarcie wiosenno-letniego sezonu sportowego. Sezon

kraju

Rumunia
3:5

na macie

ten bogaty będzie w wielkie imprezy masowe jak biegi naro­
dowe, ZMP-owskie kolarskie raidy pokoju, zawody kores­
pondencyjne w różnych dyscyplinach sportu oraz masowe 
zdobywanie odznaki SPO i klas sportowych. Tegoroczny se­
zon ma szczególne znaczenie w związku z. 10-leciem Polski 
Ludowej i związaną z tą rocznicą II Ogólnopolską Sparta­
kiadą. W Warszawie centralna uroczystość rozpoczęcia wio­
senno-letniego sezonu sportowego odbyła się na boisku 
ZS Spójnia. Zebrani sportowcy wysłuchali przemówienia 
wiceprzewodniczącego -GKKF:-Prockitj po-czym zabrał - • 
czołowy sportowiec Polski, rekordzista Europy. Janusz Sidło 
(na zdjęciu).

Franrkrnrtak

W KOLARSTWIE amatorskim całej Europy obserwujemy 
* ożywienie przed zbliżającym się VII Międzynarodowym

Kolarskim Wyścigiem Pokoju, organizowanym przez redakcje 
„Trybuny Ludu", „Neues Deutschland"! „Rude Pravo" na trasie 
Warszawa — Berlin — Praga. W niektórych krajach odbywają 
się właśnie wyścigi eliminacyjne, które mają na celu wyłonienie 
najlepszych zawodników do drużyn reprezentacyjnych, w in« 
nych ustalono już składy osobowe zespołów.

w Stalinogrodzie
STALINOGROD. 4.4. (tel. wł.). 

W Stalinogrodzkiej hali parko­
wej rozegrano w niedzielę mię­
dzypaństwowy mecz zapaśniczy 
Polska — Rumunia. Po niezwy­
kle żywych emocjonujących i 
stojących na niezłym poziomie 
technicznym walkach mecz za-1 
kończy! się zwycięstwem zapa­
śników rumuńskich 5:3. Wynik 
jest sprawiedliwy 1 odpowiada
przebiegowl walk. W wagach

Treningi naszych kolarzy we­
szły już w fazę końcową. Każdy 
kolarz ma jeszcze jeden tydzień 
do wyszlifowania swej formy, 
bo w następnym tygodniu ocze­
kuje naszą czołówkę jjoważny 
egzamin trzy wyścigi kontrolne, 
12 kwietnia na 100 km, 13 —na

: Mimo tak nielicznych rekor- [ też młodziutka crawltstka ze [ ski uzyskał na swoim odcinku
dowych wyników widzowie po Stali Wrocław — Lubienlecka— 1:11,2, Petrusewicz — 1:09.8
każdym dniu opuszczali trybu- wszyscy onj zapowiadają się do- I Z uzyskanych rezultatów ’ w

,ny zadowoleni z silnych emocji skonale. I trzecim dniu zawodów pod­
kreślić należy wynik zaslu-' 
żonego mistrza sportu Gremlow- 
skiego na 400 m dow. — 4:47,2. 
Gremlowski zrehabilitował się 
za slaby stosunkowo jak na je­
go możliwości wynik na 200 m 
dow. —.2:14,4. Inna sprawa, że 
rezultaty te mógłby bardziej po­
prawić, niestety, największy je­
go rywal — Tolkaczewski, wy­
cofał się jjo rannych elimina­
cjach w drugim dniu zawodów 
wskutek niedyspozycji.

Klcmlńska z właściwą jej 
lekkością przepłynęła 200 m 
mot. w czasie lepszym od stare­
go rekordu, demonstrując nie-

I jakich im dostarczyli pływacy, w ostatnim dniu zawodów 
toczący na skutek wyrównane- najbardziej emocjonującą kon- 
go poziomu zaciętą walkę we j kurencją była sztafeta mężczyzn 

t wszystkich prawie konkuren- : 4x100 ni mot., w której zacięty 
' cjach. wyrównane pojedynki by- pojedynek toczyły zespoły: 

1vle Gwardii. Stali i CWKS. Do o-ly jednak wynikiem nie 
podniesienia się poziomu 
lówki lecz rezerw.

czo- -statniej zmiany prowadzili gwar­
dziści z przewagą ok. 2—3 m 

[ W mistrzostwach uzyskano je- । nad Stalą i CWKS. Na ostatniej 
i den wynik w klasie mistrzów- ■ zmianie w barwach Gwardii 
! sklej, (Petrusewicz na 200 m : wystartował Cichoński, tuż za 
'żabką — 2:39.1) oraz 86 rezul-| nim Petrusewicz (Stal i Kraska 
[tatów w I klasie. Jeśli dodamy, [ (CWKS). Cichoński, który już w 
i że w finale brało udział w kon- : pierwszym dniu imprezy „spro- 
'kurencjach indywidualnych 108jwokowal" rekord Polski na 200 
,.-,,1.i TwwlniTOlr ia- m mot zmuszając Petrusewiczazawodników i zawodniczek ja- 1 m

.' sne się staje, że ogólny poziom i do 
zawodów nie może wywołać za-

Niewątpliwie, na taki
' stan częściowo złożyło się 
! męczenie zawodników, z 
| rych wielu startowało 10 
w ciągu trzech dni. Nic 

; dziwnego, że w ostatnim

prze- 
któ-
razy 
więc 
dniu

mistrzostw wielu zawodników i 
zawodniczek wycofało się ze 

, = tartu w czasie eliminacji i fi­
nałów.

Obok ciemnych stron imprezy 
trzeba podkreślić i jasne, któ­
rymi są młodzi, utalentowani za­
wodnicy, „jak . 13-lętnla.,Gawron, 
w żabce. 17-letni Boczkaja rów­
nież w tym stylu. 16-letni Pu­
chała w stylu grzbietowym czy

Słaby boks w Hali Ludowej

Gwardia Wrocław - Dynamo Berlin 14:6
WROCT.AW, 4.4 (tel. wl.ł. Pierwszy występ pięściarzy Dynamo Berlin na ringu wrocław­

skim zakończył się ich przegraną 6:14 z miejscową Gwardią. Wyniki walk od wagi muszej 
do ciężkiej: (na pierwszym miejscu bokserzy Gwardii):
Łakomy uległ Kurzowi, Ka-Pi cii Ult. gU«VI WctlK* ’T MdgaCII - .

lekkich lepsi byli nasi zapaśnicy sPeycza^ wygrał 
. . . . . . , . skr m. Mocek mz

Czerwin-

! 120 km i 15 — na 150 km odbę- 
! dą się one na trasie w okolicach 
i Głuchołazów.

Wyniki ogólne tych trzech wyścigów, obserwacje trenerów i opinia lekarza- . zdecydują oI wyłonieniu czołowej ósemki, z której po końcowych, wspól­nych przygotowaniach w okre­sie kilkunastu dni, utworzona będzie 6-osobowa drużyna re­prezentacyjna na VII Wyścig Pokoju. |
Ostatnio kolarze NRD uczest- : 

niczyli w I eliminacji. Wyścig 
na 120 km odbył się w złych

(Dokończenie na str. 2) I

natomiast w kategoriach cięż­
szych zdecydowanie przeważali 
goście.

Wyniki: Szostak pokonał Ruz- 
si 2:1. Sznajder wygrał z Pir- 
vulescu 2:1. Tobola uległ Sotzo- 
wi. Gondz.ik w 8 min. położył na 
łopatki Sinculara, Dubicki prze­
grał z Vacculen 1:2. Majewicz 
uległ Belusica 1:2, Kasperczyka 
pokonał Bu jor 1:2, Chojnacki 
przegrał z Suli.

Sędziowali na punkty Herba 
(CSR), Hituru (Rumunia) i Ja­
kubowicz (Polska), walki na 
macie prowadzili na zmianę: 
Abrudan (Rum.) i S. Szajewski 
(Polska).

Goścj powitał przewodniczący 
WKKF Stalinogród- Stachoń. W 
imieniu gości odpowiedział kie­
rownik ekipy — Stoian. Po ode­
graniu hymnów państwowych 
kapitanowie drużyn wymienili 
pamiątkowe proporczyki.

W wadze muszej debiutujący w 
reprezentacU Polski Szostak spot­
kał sle z Ruzsi. Zapaśnik rumuń­
ski Jest bardziej agresywny i w 
4 min. widzimy Polaka w odwro­
cie, mimo i,-,. Rumunowi nie udaje 
się wykonać chwytu. Po losowa­
niu do przymusowego parteru 
pierwszy idzie Ruzsi i odpowiada­
jąc na atak Szostaka ściągą go na 
matę uzyskując punkt. Walka sta 
Je się coraz bardziej zacięta. Do 
przymusowego parteru idzie z ko 
lei Szostak, dwukrotnie udane kon­
try naszego zapaśnika stwarzają 
dla Rumuna trudne sytuacje, z któ­
rych wychodzi jednak obronną rę­
ką. W stójce walka Jest wyrów­
nana. Ostatecznie zasłużenie ‘ zwy­
cięża Szostak

W wadze koguciej rutynowany 
Sznajder walczył z Plrvulescu, jed­
nym z najsilniejszych punktów 
drużyny coś.W Walka z miejsca 
staje się bardzo zacięta. Sznajder 
Jest wyraźnie lepszy: przewagę 
punktową uzyskuje on w drugiej 
fazie walki. Plrvulescu wykorzystu­
je przymusowy parter. Sznajder 
doprou-adza do mostku, później Ru- 
mun mając naszego zapaśnika w 
kleszczu boleśnie wykręca mu rę­
kę. Sztajdcr przetrwał ambitnie 
do kmica walki odnosząc zasłużo-

sky‘m. Mocek już w pierwszym
starciu zwyciężył przez tko Po- 
mowsky‘ego, Sobko pokonał 
Poetnera. Kaczmarczyk wypun­
ktował Langpohla, Dębisz wy-

(Dokończenie na' str. 3)

Chromik 
ustanowił rekord Śląską 
1000 m-2:3«,4

ZABRZE, 4.4. (tel. wł.). Przed 
meczem piłkarskim Górnik Zabrze 
— Kolejarz W;wa odbył się bieg 
na 1.000 m z "udziałem czołowych 
biegaczy śląska.’ Startujący w tym 
biegu Chromik ustanowił rekord 
śląska z czasem 2:31.4, biegnąc 
przez cały czas nadzwyczaj lekko. 
Drugie miejsce zajął Król (Gór. My­
słowice) 2:34,6, 3. Oleslński 2:38,8.

Kumorek w walce ze Stubnl- [kań I-ligowych. W wielu wy­
rkiem został poddany przez ge-। padkach byliśmy świadkami
kunrinnta w I rundzie. chaotycznych akcji, chociaż

Około 15 tvs. wrocławian,! każdą niemal walkę cechowała 
którzy przybyli do Hali Ludo-' zaciętość.
wej na spotkanie Gwardii — !

największego wysiłku —

Dwaj kolarze angielscy, którzy przybędą na VII Wyścig Pokoju: u góry — Ted Genard, u dołu — Brian HaskelL

w NRD, CSR a Aosirai 
przed VII Wyścigiem Pokoju

by-1 
ytu. I

Dynamo Berlin, nie miało by- NAJLEPSZA WALKA DNIA 
grał z Heinzem. Domińczuk 'najmniej powodu do zachwytu.! __ —.u— m ™

zwyciężył Schulze‘go, Źochow-। Boks w wydaniu obu drużyn; była walka w wą­
ski pokonał Rocktaedta. Do—niczym nw różnił się od prze-ikoguciej pomiędzy Kasper- 
mański przegrał z Motzkusem.' ciętnego poziomu naszych spot-. czakiem 1 Czerwińskom. Mło- 

rlv f.TRrwincW nlrsTiał ela Hla

Alicja Klcmlńska (pierwsza z lewej) ze swymi koleżankami 
zrzeszeniowymi.

dy Czerwinsky okazał się dla

Zapaśnicy Rumunii w karykaturze E. Ałaszewsklego — Sull, Cornianu, Gnoju, Sotz, Russi, Plrvulescu.

Polaka równorzędnym przeciw­
nikiem. Przez wszystkie trzy 
starcia stawiał on dzielnie czo-

trzymywał zdobytą przewagę do 
ostatniego nawrotu.

Nie pomógł Petrusewiczowi je­
go start pod wodą, po którym 
.minimalnie zbliżył się do rywa­
la. Clchoński po każdym nawro­
cie zdobywał jakby nowe siły,

lo bardziej rutynowanemu Po- dzięki którrm utrzymywał prze-’ 
lakowi. Obu cechuje celność wagę. Dopiero po ostatnim na- 
w zadawaniu lewych prostych, wrocie, na końcowej długości

Pierwsza runda upływa pod | dystansu — Petrusewicz zaczął 
makiem nieznacznej przewagi | s'$ bardziej zbliżać do Cichoń- 
Polaka. który wykazuje wnęcej ! seiego. Na ostatnich metrach Pe- 

; inicjatywy. Od drugiej rundy I trusewicz zrównał się z konku- 
iprzewaga Kasperczaka wzrasta; ' rentem. by tuż przed metą rzu- 
i demonstruje on teraz celne le- ' wygrać wyścig. Cichoń-
1 we sierpy, z których jeden wy---------- - ---------------------------------------

(Dokończenie na sir. 3)

Pięściarze 6 państw:
na ringu
w Budapeszcie

BUDAPESZT.
W niedzielę rozpoczął się w Bu- ।

naganny styl 1 kondycję. Do tak 
doskonałego wyniku przyczyni­
ła się dobra, forma wykazana 
przez Kurkównę,, która do o- 
statnich metrów usiłowała do­
trzymać kroku rekordzistce. 
Mrozówna na 100 m żabką, wal­
cząc z dużym zacięciem 
wanżowała się Grykównie

zre- 
za

przegraną na 200 metrów. Cza­
sy obu rywalek dość jednak od­
biegają od ich możliwości. Mil- 
nikielówna rozstrzj’gnęła 100 
m dow. wyraźnie na swą ko­
rzyść. nie płynąc zresztą całym 
wysiłkiem.

BERLIN 4. 4. (tel. wł.). W niedzie­
le 4 bm. odbył się w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej drugi 
wyścig eliminacyjny na trasie Ber­
lin— Angermuende— Berlin długości 
155 km.

W wyścigu tym startowali za­
wodnicy niemieccy, którzy przygo­
towują się na specjalnym -zgrupo­
waniu do VII Wyścigu Pokoju.

Mimo zimna I ulewnego deszczu 
kolarze pojechali bardzo dobrze
uzyskując przeciętną szybkość ok. 
40 km/godz. Zwyciężył Trefl ich uzy­
skując czas 4:01:20, drugi był 
Stoltze, 3) Schur, 4) Schulz I 5) Nau- 
man, 6) Dlnter, 71 Goede, a 8) Mel- 
ster (senior), 9) Lueder. 10) Busse. 
Wszyscy cl kolarze mieli ten sam 
ezas co zwycięzca.

Losy wyścigu rozstrzygnęły się 
dopiero na 300 m przed metą, kie­
dy to Trefllch wspaniałym flnszem 
wysunął się- przed całą stawkę ko­
larzy. Przebieg wyścigu świadczy, 
że forma czołówki kolarskiej NRD 
Jest wyrównana.

Trzeba podkreślić, te doskonalą 
postawę wykazał 40-letnl Schultz, 
który na trasie zainicjował kilka 
ucieczek. Nie dały one Jednak re­
zultatu, albowiem pilnowany on był 
przez pozostałych zawodników.

Startowało w niej 58 czołowych 
szosowców z całego kraju. Długość 
trasy wynosiła 129 km. Wyścig u- 
kończyło 44 zawedników. Warunki 
Jazdy były niekorzystne ze wzglę­
du na deszczową pogodę.

Pierwsze miejsce zajął Rużlez- 
ka w czasie 3:18:58 przed młodym 
Revajem — 3:18:59 I Razklem 
3:18:59. Czterej . dalsi zawodnicy 
Kilek; Knezourek. Kubr I Nesl mie­
li ten sam czas co Razek.

Znany 'kolarz czechosłowacki 
Vesely miał defekt i muslał wyco­
fać się z wyścigu.

PRAGA. 4.4. (tel. wl.). W Mlada 
Boleslav odbyła się pierwsze elimi­
nacja kolarzy czechosłowackich.

WIEDEŃ 4.4. (tel. wł.). W cza­
sie-deszczu I silnego wiatru roze­
grany został na trasie Wiedeń — 
Holla Brun — Wiedeń, długo­
ści ok. 96 km wyścig-eliminacyjny 
dla kolarzy austriackich.
. Zwyciężył . Nitscha w czasie 
2:20:02 przed Hammerl-em, który 
przybył za zwycięzcą zaledwie o 
2/10 sekundy. Ten ostatni prowa­
dził prawie przez cały czas wy­
ścigu I dał się wyprzedzić dopie­
ro na finiszu. Trzecie miejsce za­
jął Sthutz — 2:23:02,4, 4) Gstaltner. 
5) Amon, 6) Reisinger I 7) Wim- 
mer...

W poniedziałek Austriacka Komi­
sja Kolarska ustali skład drużyny 
reprezentacyjnej na VII Wyścig 
Pokoju;

Nie powiodło się naszym gimnastykom
na międzynarodowych zawodach w Budapeszcie

BUDAPESZT, 4.5 (teł. wł.). | Rakoczy ćwiczyła poniżej Iteren, wspaniałe przyrządy, do 
W niedzielę zakończył się w Bu- i swych możliwości. Znać było których zawodnicy nasi nie byli 
dapeszcie międzynarodowy tur- ; na niej brak treningu, nadto ięszcze przyzwyczajeni oraz tre- 
niej gimnastyczny, zorganizo- i ujawniła kompleks niższości ma, która przede wszvstkim da­
wany z okazji 9 rocznicy wy- | wobec doskonałych Węgierek. | ła się. we znaki Tomali. Wypadł

W turnieju dlatego też ćwiczyła bez wiary ' ...4.4. (tel. wl.). ■ .Węgier._ brali Mri7iDł nailcbrali udział najlepsi gimnasty- i we własne siły. Gdyby Rakoczy 
cy: Bułgarii, Rumunii, Polski i [ pokazała formę z mistrzostw. dapeszcie międzynarodowy tur- [ .

niej bokserski w konkurencji l 
indywidualnej z udziałem 13 za- I *.................. .—. . ----- . -.--5-.- ~
wodników Węgier 10 — CSR 7 ' przyniósł zdecydowane zwycię- malnie najlepsze jej ćwiczenia 
— Bułgarii 5 — Austrii i' NRD : stwo Węgierkom., które zajęły ; na poręczach wypadły tym ra- 
nraz 4 — Szwecji W pierw- i w offólnej punktacji pięć pierw- | ?em najsłabiej. Nieźle wyszły 

, . . . , / , wrdi miclsc 1 >P1 skoki i ćwirzonin wolno cfn-; szym dniu osiągnięto następują- BZJcn ™ijsc. 
ce wyniki:

I W wadze muszej Węgier Kar-
1 paty pokonał wrsoko swego ro-

I Polski, znalazłaby się niezawo-
TurnJej w konkurencji kobiet 'dnie w pierwszej trójce. Nor-

। jej skoki i ćwiczenia wolne, go- 
i rzej natomiast równoważnia.[ HOMMiuasi luwnuwuóuia.

Wśród męzczyzn stawka była , Świerży wystartowała nerwo- 
bardziej wyrównana i o ogól-I wo j dopiero w ćwiczeniach 
nej punktacji zadecydowały do- wolnych zdołała wj^zbyć się tre- 
piero ćwiczenia dowolne. r 1^^ •_ / ;■ ; ■

Start polskiej drużyny nie na- ! Nowak, jak na debiutantkę, 
W iekkopólśrednicj Sza kaes nas^^mialv" wvraźń? Fakt

(Węgry) pokonał Weisbrotha ' ^zmS “Tam "a sT
ćto-T’MUireT (NRDl a> daŻym TTU • 'Szczególnie, dobrze poszły

l C1 w nólśredniel Dłiri (Weervi ' cz-vnl1 s Ę do teg j fakt- ze b:T , jej ćwiczenia wolne, gorzej na- 
" podrożą oraz ze ■ tomiast skoki i poręcze.

। wypunktował Saradariana (Buł- zarówno ćwiczenia obowiązko- ..,--,-,,.,1 t,.-.- hi- -i-
Igaria), Gunnarson (Szw.) zwy-. we, jak i wolne rozegrano w ..'TT1*,1 ^asą dla gle-
c.ężył Kasala (CSR). I cląguJ jedneg0 dnia. (n8ormainje , to zespól bez słabych

, W lekkośredniej Papp (Wę- pomiędzy ćwiczeniami obowiąz- J™
j gry) pokonał Gieorgiewa (Bułg.). Nowymi i wolnymi jest dzień isze bezapelacyjnie. 
Larson (Szw.) zwyciężył Hasa przerwr). Gimnastycy nasi ' U Bułgarek i Rumunek widać
(NRD). przybyli do Budapesztu w ' olbrzymią poprawę w stosunku

W średniej Raduli (Węgry). czwartek w nocy, a już w pią-| d° lat ubiegłych.
pokonał Danielsona (Szw ). Spa- ! tek kobiety miały start i to bar- • W turnieju startowało 8 Wę- 

j sow (Bułg.) zwyciężył Wriibla- ; dzo wyczerpujący. Bułgarzy i ! gierek i Bułgarek, 7 Rumunek 
ka (Austria). | Rumuni przyjechali do Buda-i i 3 Polki. ■'

i W półciężkiej Roback (NRD) i pesztu w poniedziałek, mając I Gimnastycy (w ćwiczeniach 
znokautował w 3 r. Prichodę j możność nalężytego wypoczyn- j obowiązkowych, które odbyły 

od góry: ((CSR). Andrejew (Bułg.) poko-1 ku i przyzwyczajenia’się do ló- się w sobotę wypadli słabiej. 
. nał Szabo (Węgry). kalnych warunków. . , I Przyczynił się do tego nieznany

; daka Szabn. Bułgar Aleksan­
drów zwyciężył minimalnie Pe- 
trinę (CSR).

on gorzej od pozostałych, wyka­
zując szczególnie w konkuren­
cjach obowiązkowych słabą .od­
porność psychiczną.

Po konkurencach obowiązko­
wych na 13 miejscu uplasował 
się Ogrodnik z 49 pkt. Następ­
ny — 14 był Tomala — 48,05, 17 
Solarz — 47.75 i na 18 miejscu 
Jokiel — 47,25. Po konkuren-

,vala nerwo- , cjach obowiązkowych prowadze- 
cwiczeniach |nje ob|ą} Bułgar Todorow — 

55,60 pkt. przed Węgrem Bataki
— 55,15 pkt. i Rumunem Oren- 
di — 54,85.

Jokiel zajął pierwsze miejsce 
w ćwiczeniach na kółkach, a w 
wolnych, gdyby nie zawadził 
przypadkowo przy przemachu 
rozkrocznym o materac także 
byłby pierwszy przynajmniej z 
notą 9,8 a nawet 9.9, jednak 
muslał się zadowolić 9,4 punkta­
mi I trzecim miejscem. W sko­
kach miał 9.9. a na poręczach 
8,60, ale spadł podczas ćwiczeń 
na koniu z łękami i otrzymując 
notę 4.50 musiał się „pożegnać" 
z czołówką. '

Solarz najlepszy był w sko­
kach — 9,25 pkt., lecz na kół­
kach miał tylko 6.50, a na ko­
niu z łękami,— 6,55.

Tomali nie powiodły się kół­
ka — 6,9, oraz poręcze — 6.1,

> Najrówniej stosunkowo ćwi- 
i czył Ogrodnik, który uzbierał w 
• ćwiczeniach obowi ązkn wyrh
. najwięcej punktów.
t Najlepiej wypadli ■ nasi gim- 
. nastycy w skokach, w których 

wszyscy zdobyli ponad 9 pkt. 
oraz na drążku. '.Ta ostatnia 
konkurencja stała w ogóle na 
dość niskim poziomie.

W niedzielę Polacy w ćwi­
czeniach- dowolnych „pracowa­
li" .dużo spokojniej, może z wy­
jątkiem Tomali, który nadal 
wykazywał dużą nerwowość. 

■ Odnośnie jokiela tjależy 
stwierdzić, że sędziowie skrzyw­
dzili go .w ćwicżeniach wolnych, 
był oh bezwzględnie najlepszym. 
Dowodem tego może być fakt, że 
po ogłoszeniu punktacji ogólnej, 
zwycięzca w tej konkurencji 
Węgier Pątaki podszedł do Jo 
klęła j..w. bardzo sportowy spo- • 
sób' oświadczył, że właściwie 
zwycięzcą tej konkurencji t>ył 
właśnie Polak.

Słabe ich lokaty trzeba wytłu­
maczyć świetną formą Węgrów 
■ Bułgarów. Bardzo podniósł się 
również poziom Rumunów, któ- 
rzy w konkurencjach mężczyzn 
zrównali się z Bułgarami, a Ru­
munki- nawet pozostawiły Buł- 
garki w tyle,

W zawodach tych startowało 
7 'Wggrów i 7 Bułgarów, 6 Ru­
munów i 4 Polaków,

W. w.
Wyniki zawodów na strJ 3.
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meałego piwka do yjjBelMego oszustwu

Jak krakowskim targiem pewni działacze piłkarscy
ratowali swoją drużynę przed spadkiem

OZGRYWKI piłkarskie w 
wojewódzkiej A klasie do­

biegały końca, jednak drużyna 
krakowskiego „Parowozu" mo­
gła się pochwalić dorobkiem za­
ledwie 4 pkt. Groziło jej po pro­
stu „wypadnięcie" z grupy. Ma­
łecki zachodził w głowę co ro­
bić. Jak nie dopuścić do tej kom- 
piomitacji? Po raz któryś tam 
już z kolei zajrzał do termina­
rza rozgrywek.

— Tak, jeszcze mecze z KS 
Rokitnicą, KS Zórawiem, dwa

rozumlewawczym uściskiem z 
prawicą Małeckiego.

Interes został ubity. Drużyna 
Małeckiego uratowana...

spotkania z KS „Wolność"... Ni? 
ma szans, żadnych szans... Na 
przypadek trudno liczyć. „Wol­
ność" silna drużyna, pretendu­
jącą w ciągu sezonu do tytułu 
mistrza.. Psiakość. że też tak się 
wszystko pokręciło!

— Ale... — Małeckiego poder­
wało z krzesła. Nerwowo zaczął 
przemierzać pokój zaciągając sie 
gwałtownie papierosem. Pod 
czaszką kłębiły mu się nowe, 
rewelacyjne myśli.

— Nie, to jednak niemożliwe... 
— zatrzymał się w pół kroku. — 
A nuż znajdzie się jakiś porząd- 
niak 1 wsypie nas... Chyba... chy­
ba żeby pogadać z Piwowarem... 
Z nim można, pewny chłop 1 ro­
zum swój ma. Wie przecież, że 
do stracenia nic nie mają —mi­
strzostwa już nie zdobędą, ale i 
z grupy nie wylecą. Mogą się 
nam bez najmniejszego ryzyka 
podłożyć. Za to my... nie ma 
obawy, wymyśli się jakiś opła­
calny rewanż.

DZIWICIE się pewnie Czytelni­
cy, po cóż każemy Wam czy­

tać Jakąż brudną historyjkę z 
przed kilkunastu zapewne lat, kiedy 
tego rodzaju machlojki w kapita­
listycznym sporcie były sprawą po­
wszednią, ale o którytn wołalibyś­
my Już wszyscy zapomnieć.

Tak, to prawda, ża chclellbyćmy 
o tym zapomnieć, życie nam Jed­
nak na to nie pozwala. Bo otóż 
wyobraźcie sobie, że cała ta hi­
storyjka tak bardzo Już odległa

I Jak najbardziej aktualna. Zmyślo­
ne w niej są tylko nazwiska „bo- 
haterów“, nazwy klubów I tło. Na­
tomiast fakt, zasadniczy, fakt zmo­
wy dwóch zrzeszeń, fakt ordynar­
nego przekupstwa, fakt zdobycia 
oszukańczego punktu kosztem In­
nych, prawdziwie sportowo wal­
czących drużyn i utrzymania się 
przez to w A klasie, fakt świado­
mego narażania kolei na straty fi­
nansowe Jest niezaprzeczalny, u- 
dowodniony.

TAJEMNICZE ZWYCIĘSTWA

Gdzie, kiedy I kto dopuścił się

PRZY KIELISZKU.

Nazajutrz niby przypadkiem 
spotkał Małecki Piwowara 
przed Radą Budowlanych. Kie­
rownik łobzowian wychodził 
właśnie po przydługim zebraniu 
sekcji.

— Możebyśmy tak gdzieś na 
małe jasne wdepnęli? — zapro­
ponował Małecki.

— Chętnie, głowa mi spuchła 
od tego gadania i dymu — zgo­
dził się od razu Piwowar.

Usiedli w kącie najbliższego 
baru „Pod dwójką". Na stole 
obok małych jasnych pojawiła 
się duża czysta. Jedna, potem 
następne. Gadali o tym i o o- 
wym aż wreszcie Małecki uznał, 
że sytuacja dojrzała do konkret­
nej rozmowy — do wyjawienia 
przygotowanego drobiazgowo 
planu. Nawiązał do tematu 
zresztą sarr Piwowar toastem 
za pomyślniejsze niż dotychczas 
losy kolejarskiej drużyny.

— Słuchajcie Piwowar, jeśli 
już o tym mowa to chcę wam 
coś zaproponować. Tylko to co 
powiem musi zostać między na-
mi. Słowo?

— Słowo, słowo mówcie
śmialo.

— Wiecie, że kiepsko nam 
idzie w tym sezonie. Jak tak da­
lej pójdzie wylecimy na zieloną 
trawkę, a raczej z niej. Wy ma­
cie już pozycję zapewnioną... 
Niedługo mamy rozegrać dwa 
mecze, na waszym boisku 1 u 
nas...

— Noo?... — małe, przymglo­
ne już trochę oczka Piwowara 
nie schodziły z twarzy Małec­
kiego.

— No... więc jak mówiłem, 
wy nie macie Już ntc do strace­
nia, ani do zyskania... — Małec­
ki przełknął ślinę i rąbnął: —
Przegrajcie z nami oba mecze.

CENA PRZEGRANEJ

Piwowar obserwował teraz z
wielkim zainteresowaniem sto­
jący przed nim kieliszek, zerka­
jąc od czasu do czasu na Małec­
kiego, który teraz, kiedy kości 
zostały rzucone, kręcił się nie­
spokojnie na krześle.

— Przegrać... no cóż, można 1 
przegrać — zaczął cedzić słowa 
Piwowar — ale co nam z tego? 
Co nam z tego

Małecki odzyskał równowagę. 
Zrozumiał, że sprawa jest do 
załatwienia jeżeli cena, którą 
zaproponuje wyda się Piwowa­
rowi dostateczna.

— Co wam z tego? — powtó­
rzył. — No cóż, może przyda się 
wam Jakiś bezpłatny przejazd 
pospiesznym w obie strony pod 
firmą któregoś z naszych kół... 
Pieniążki z rozliczenia w zrze­
szeniu lecą wtedy do waszej 
kieszeni...

— Jeden przejazd? — spytał 
krótko Piwowar.

— Jeden, kto mówi, że jeden? 
Może dwa, może trzy...

Kosmata ręka Piwowara ski­
nęła na kelnera, pokazując puste 
kieliszki, po czym zwarła się po-

swoją atmosferą I wymową od za­
sad naszego ludowego sportu Jest 
od początku do końca prawdziwa

tego, nazwijmy 
stępstwa?

Rzecz działa 
czerwca ub. r.

po imieniu, prze-

się pod koniec 
ZS Kolejarz Kra-

ków, najsłabsza drużyna aktualnej 
grupy rozgrywek o mistrzostwo A 
klasy woj. krakowskiego, legity­
mująca się dorobkiem zaledwie 4 
pkt., zaczęła niespodziewanie w 
kolejnych spotkaniach z drużyna­
mi krakowskimi, pozbawionymi już 
szans uzyskania mistrzostwa Jak I 
możliwości spadku z klasy A, uzys­
kiwać wyniki, przekraczające jej 
ówczesne możliwości.

Szczególnie wymownym był fakt 
uzyskania w spotkaniu z drużyną 
Budowlanych Łobzów (na boisku 
Budowlanych) wyniku 8:2, a w dru­
gim meczu na boisku Kolejarza wy­
niku 3:1 z uwagi na to że drużyna 
Budowlanych Łobzów była Jednym 
z najsilniejszych zespołów, preten­
dujących w ciągu sezonu do ml- ■ 
strzostwa.

Na skutek wyników tych ostat­
nich spotkań w ostatecznym rezul­
tacie rozgrywek Kolejarz Kraków 
uzyskał o 1 pkt. więcej od druży­
ny LZS Grybów I zajął przedostat­
nie miejsce w końcowej tabeli.

RADA LZS GRYBÓW 
NA TROPIE

Radę LZS Grybów, na którego 
drużynie odbiło się w efekcie za­
kończenie sprawy, uderzyły po­
wyższe fakty I sprowokowały do
bliższego wniknięcia kulisy
ostatniej fazy rozgrywek, co przy­
niosło wręcz rewelacylne, prze- 
smutne rezultaty. Okazało się. że 
droga Kolejarza krakowskiego do 
utrzymania się w A klasie wiodła
poprzez przekupstwo brudne

MOSKWA. — Reprezentacyjne 
drużyny koszykówki Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej rozegrały w Lenin­
gradzie dwa mecze z reprezen­
tacjami miasta. Oba spotkania 
wygrały drużyny lenlngradzkle: 
kobiety 80:61, mężczyźni — 
97:62.
MELBOURNE. Czołowy au-

Polscy kolarze trenują
przed VII Wyścigiem Pokoju

Prezentujemy składy drużyn Anglii i Norwegii
(Dokończenie ze str. 1) । nlng później, jeżeli zaś dłuższy i on trzy etapy w tym wyścigu.

I — wcześniej, zawsze z takim Brian Haskell jest kolarzem,
warunkach atmosferycznych. I wyliczeniem, aby zakończenie który w ubiegłym roku zwycię-
podczas dotkliwego chłodu i | treningu przypadłe mniej wię- ' żył w 7-etapowym wyścigu Do-
deszczu. Zwyciężył 40-letni --1------ „ ...
Schulz, osiągając przeciętną

cej na godzinę 17.00.

szybkość 39,5 km na godzinę.
O pół kola za nim był Trefflich.

Przyjemniej jest,

luzszy i 
takim 
rznnip *

! okolą Irlandii, a w wyścigu Do- 
oczywiścle, | okolą Egiptu zajął czwarte miej-

trenować podczas ładnej, sio- i sce.
necznej pogody, ale przecież Czterej pozostali reprezentan-

* ’ ’ ■ * - H Hrii7vnv anffiplulripi niottriplpWarto przypomnieć, że obaj podczas Wyścigu pogoda może ci drużyny angielskiej niewiele 
kolarze startowali w Wyści- ' być różna, ba nawet czasami— I ustępują dwóm wyżej wymię­ci

Państwowy Przemysł Zapałczany wypuści z okazji Wyścigu Pokoju zapałki z okolicznościowy­
mi naklejkami na pudelkach.

gu Pokoju w roku ubiegłym, 
Trefflich zaś już trzykrotnie w 
ostatnich latach reprezentował 
barwy NRD w wyścigu. W 
3 minuty za tą parą przybył do 
mety młody Neuman, a tuż za 
nim Liider i Zabel. Ze stratą o- 
koln 8 minut do zwycięskiej pa­
ry skończyli wyścig: Rauschen- 
berger, Dinter, Stoltze i Mei- 
ster I.

Dzisiaj, w niedzielę odbyła się 
w NRD II eliminacja, nadto po- 
dobne wyścigi eliminacyjne w 
Czechosłowacji i Austrii. Wy­
niki podajemy osobno,

III i ostatnia eliminacja w 
NRD odbędzie się w 2-etapo- 
wym wyścigu na trasie Halle- 
Erfurt -Halle. Kolarze CSR bę­
dą startowali jeszcze i w naj­
bliższą niedzielę, 11 kwietnia w 
II eliminacji, w wyścigu z u- 
dzialem 12 najlepszych szosow­
ców, nazajutrz zaś nastąpi o- 
statni wyścig eliminacyjny.

jak to bywało w latach ubie­
głych — wręcz fatalna; trzeba 
przyzwyczajać się na treningu i 
do złych warunków atmosfe­
rycznych, aby w Wyścigu nie 
były one zaskoczeniem.

Podczas treningu właściwego, 
w pierwszej fazie każdy kolarz' 
trenował na rowerze na szyb­
kość, w drugiej — na wytrzy­
małość, obecnie zaś trening ma 
charakter szybkościowo - wy­
trzymałościowy.

Kolarze nasi są w dobrej 
kondycji czego dowodem jest 
fakt, że trenerzy w porozumie­
niu i lekarzem musleli zwięk­
szyć przeciętną szybkość, jaka 
była początkowo zaplanowana

nlonym. Les GUI w roku uble-

na poszczególnych treningach.

PREZENTUJEMY 
DRUŻYNĘ ANGLII

Po imlennych zgłoszeniach

JAK TRENUJĄ POLACY

Treningi naszych kolarzy 
jak pisaliśmy weszły Już 
w fazę końcową. W tym 
roku współpracuje z trene­
rami Instytut Badań Nauko­
wych. Opierając się na do­
świadczeniach lat ubiegłych, 
każdy kolarz z naszej czołówki 
otrzymał indywidualny plan 
treningu W zależności od sil fi­
zycznych 1 stopnia zaawansowa­
nia w sporcie kolarskim.

Od miesiąca już każdy ko­
larz żyje trybem, jaki przewi­
dziany jest w wyścigu Pokoju. 
A więc spożywa śniadanie o ta­
kiej godzinie, jaka przewidzia­
na jest podczas Wyścigu w ma­
ju; to samo dotyczy obiadu, któ­
ry każdy kolarz musi spożyć 
przed godziną 12. W Wyścigu 
Pokoju zakończenie każdego e- 
tapu przewidziane jest około 
godziny 17.00 i o tej samej 
godzinie przewiduje zakończenie 
treningu plan dla każdego za­
wodnika. Jeżeli więc w danym 
dniu kolarz ma przejechać 
krótszy dystans, rozpoczyna tre-

drużyn Belgii i Danii, Komitet 
Organizacyjny VII Wyścigu Po­
koju otrzymał składy zespołów 
Anglii 1 Norwegii.

Dwaj mistrzowie szosy I czte­
rech bardzo dobrych kolarzy— 
tak można scharakteryzować w 
skrócie zespół angielski. Czoło­
wymi zawodnikami drużyny są 
Tedd Gerrard 1 Brlan Haskell.

Pierwszy z nich jest szoso­
wym mistrzem Anglii i zawod­
nikiem, o którym „Eąuipe" na­
pisało m. in., że „jest to kolarz 
wielkiej przyszłości 1 ma wszel­
kie warunki, aby stać się zawo- 
dnikienr na miarę KobleCa czy 
Bobefa.

Gerrard ma 21 lat. Karierę 
sportową rozpoczął przed pięciu 
laty, startując początkowo w 
bardzo popularnych na terenie 
Anglii wyścigach na czas. Naj­
większym jego sukcesem obok 
tytułu mistrzowskiego było do­
tychczas trzecie miejsce w wy­
ścigu Dookoła Egiptu. Błysnął 
on w tym wyścigu wielkim ta­
lentem i gdyby nie liczne de­
fekty, które' prześladowały go 
zwłaszcza na krótkich etapach, 
stoczyłby, niewątpliwie, równo­
rzędną walkę ze zwycięzcą wy­
ścigu Dookoła Egiptu, Belgiem 
van Meenen‘em. O klasie Ger- 
rard‘a dowodzi fakt, że wygrał

Pierwszy etap tej drogi — to 
uzyskane na skutek zmowy z Bu­
dowlanymi Łobzów zwycięstwa w 
obu spotkaniach z ta drużyną.

Drugi etap to rewanż Kolejarza 
dla Budowlanych z Łobzowa.

Jaki to był rewanż?
Otóż bezpośrednio po zawodach 

między ZS Kolejarz Kr. a Budowla­
nymi Łobzów w dniu 27 albo 28 
VI. 53. zakończonych zwycięstwem 
Kolejarza 8:2. Dyrekcja Okręgowa
Kolei Państwowych Krakowie
wystawiła na podstawie zapotrze­
bowania ZS Kolejarz podpisanego 
przez ob. Warchałowsklego na 
rzecz ko*a sportowego Poczta

j Ogólna Kraków, zbiorowy bilet na 
bezpłatny przejazd pociągiem pc”ś- 
plesznym z Krakowa do Grybowa 
I z powrotem na dzień 5.7.53. Bi­
let powyższy wystawiony był na 
nazwisko Bronisława Ostrożnego 
Jako rzekomego kierownika dru­
żyny koła sportowego Poczta Ogól-

। na Kraków.
t Korzystając z tego biletu druży­

na, składająca się z kilkunastu 
osób, przyjechała do Grybowa, 
gdzie rozegrała Jako ZS Budowla­
ni ł obzów mistrzowskie zawody 
z LZS Grybów. Wystawiony bez­
płatny bilet zbiorowy dla KS Pocz­
ta Ogólna Kraków obejmował Imio­
na 1 nazwiska zawodników iden­
tyczno z nazwiskami zgłoszonymi 
sędziemu prowadzącemu zawody, 
Jako zawodników ZS Budowlani 
Łobzów na mecz z LZS Grybów I 
figurujących w odnośnej karcie sę­
dziowskiej.

DOWODY PRZESTĘPSTWA
Dowody: pismo prezydium MRN 

w Grybowie stwierdzające, że koło 
zespół Poczta Ogólna Kraków nie

głym ■'uznany był jako drugi I rozegrał w Grybowie^żadnych w-
szosowiec w Anglii (Gerrard ! w°dów ani w dniu 5.7.53 ani kle-
mial trzecie miejsce a Haskell | dykolwlek oraz pismo Dyrekcji

«■ » a linia! 19 a K W— czwarte na liście posezono­
wej). Les Gili jest specjalistą 
od wspinaczki. Dobrą.klasę re­
prezentują 'Perks, ' Garray 1 
Ciarkę. Pierwszy z tej trójki 
w wyścigu Dookoła Egiptu kil-

Okręgowej Kolei Państwowych w
Krakowie (nr PF.K.38(k)54 z dn.
9.11.54), potwierdzająco wydanie

kakrotnie zajmował 
miejsca w czołówce.

na mecie

Kolarze angielscy przyjadą 
pod kierunkiem Percy Stallar-

biletu na te właśnie nazwiska. Pi­
smo Dyrekcji Kolei stwierdza nad­
to, że wystawiła bilet bezpłatny na 
przejazd do Nowego Sącza 1 z po­
wrotem na rzecz koła DOKP Kra­
ków. Załacrn;k do tego biletu wy­
kazuje znowu nazwiska zawodni­
ków Budowlanych tobzów z tąd'a, sekretarza Brytyjskiej Fe- ! . , , ’, , % u । rozntcą, ze Kierownikiem tym ra-derach Kolarzy Szosowych. । .. .... , .___ .. J . . . . * . . • zem był ob. Marian Zalęga.Stallard jest byłym kolarzem

szosowym, który jeszcze 
r. należał do czołówki 
skiej.

Czołówka szosowców 
skich do połowy marca

w 1946 
angiel-

angiel- 
starto-

wala w wyścigach szosowych, w 
jednym z wyścigów ze startu 
pojedynczego na czas, rozegra­
nym na trasie długości 41 km 
o obwodzie zamkniętym, obfitu-

Mamy więc Już dwe bezpłatne 
przejazdy podarowane ciepłą rącz­
ką Budowlanym przez ZS Kolejarz 
Kraków. Trudno uwierzyć, żeby 
Kolejarz bawił się w filantropię, 
tym bardziej, że koło Budowlanych 
Łobzów każdorazowo, niezależnie 
od podjętych bl!e*ów na bezpłatny 
przejazd, występowało do Rady 
Budowlanych o wypłacenie gotów-

. - ■ . kł za wvjazd uzyskując za Grybów
jącym w ostre zakręty i wznie- 1-217 z(i a za Nowy S,CI ok. 
sienią, zwyciężył Gerrard w , 109 zl.
rekordowym czasie 1:11:22.

DRUŻYNA NORWEGII

W zespole Norwegii ma
ani jednego kolarza z poprzed-
niego Wyścigu Pokoju, 
drużyny norweskiej jest 
pujący: Odd Berg,
Braathcn, Arne Norum, 
Olsen, Kjell Skovll i 
Slemdahl.

Kierownikiem zespołu 
Walter Jensen; drużynie

Skład 
nastę- 
Bjórn 
BJórn 
Willy

będzie 
będą

towarzyszyli: trener Mortcnsen, 
masażysta Karlsen i mechanik 
Christiansen.

Za dwa tygodnie, 20 kwietnia 
zaczną się zjeżdżać do Warsza­
wy uczestnicy Wyścigu Pakoju

Sprawa jest jasna. Rada LZS 
Grybów dotarła do środka bagni­
stej drogi Kolejarza I Budowlanych 
i ma pełne prawo domagać się —
cytujemy „lak najszybszego
podjęcia przez WKKF energicznych 
dochodzeń w poruszonej sprawie, 
anulowania weryfikacji mistrzow­
skich zawodów w wojew. A klasie 
rozegranych w 53 r. pomiędzy ZS 
Bud. Łobzów I ZS Kol. Kraków 
zgodnie z wynikami na boisku — 
a natomiast zweryfikowania tych­
że zawodów Jako walkower na nie­
korzyść obu drużyn oraz surowe­
go ukarania wszystkich bezpośred­
nio lub pośrednio winnych przed­
stawionych wyżej machinacjl“.

Nie wątpimy, że WKKF Kra-

— pierwszą zobaczymy drużynę [ nie się
razcm 1%. sprawa ciąg- 
już od Hpca ub. r. 1

Triestu, od dziś za miesiąc zaś, pierwsze dochodzenia nie dopro- 
5 maja walka kolarzy na trasie wadziły sprawy lo końca) do- 
będzle trwała już w całej psi- . trze do sedna sprawy I oceni 
ni. W dniu tym kolarze starto- właściwie karygodne 1 w na’- 
wać będą w V etapie ze Stali- ’ wyższym stopniu oburzające po- 
nogrodu do Wrocławia, gdzie j stępowanie obu kół i skieruje 
nazajutrz czeka ich jednodnin- t sprawę na właściwi^ tory» nie
wy odpoczynek przed ostatnim | zapominając nas o tym powia- 
etapem na ziemiach Polski 7. domie.
Wrocławia do Gorlitz. Z. W. ‘ Barbara Grajnert

- Jan Szczepkowski

MARCINA <a
KOBUZA

Pierwsza nagroda w konkursie 
na opowiadanie związane 
z Wyścigiem Pokoju

— Przyszła koza do woza — wołał. — Dawniej 
ci ziemia była nie potrzebna, mogłeś być listono­
szem. stare kości tłuc po wądołach. A teraz to się 
kłaniają i proszą: „A przyjdźcie od spółdzielni 
Marcinie, listonoszem może być ktoś młodszy, wy­
ście Kobuz mądry chłop, zrobimy was przewodni­
czącym" — przedrzeźniał zjadliwie.

Nagle zerwał się z ławy i twardo powiedział:
— Póki jedna szprycha chodzi w rowerze Wacka, 

póty będę listonoszem i basta! A od mojej ziemi 
wara, krwią mego syna za nią zapłaciłem!

Rozstaliśmy się po raz pierwszy dość chłodno 
1 ze skwaszonymi minami.

Później umysły wszystkich w okolicy zaprzątnął 
wypadek na kolei 1 sabotaż w cegielni — wroga

robota obcych agentur. Wreszcie z miejscowego 
radiowęzła gruchnęła radosna wieść: Kolarski 
Wyścig Pokoju będzie w tym roku przejeżdżał 
przez nasze miasto!

I NAGLE wszyscy potracili głowy, nawet załoga 
cukrowni przez pewien czas zapomniała o kło­

potach niedoszłych spółdzielców ze Strzyżowa. 
Utworzono Komitet Honorowy dla powitania 
przejeżdżających kolarzy, ufundowano nagrody 
(w miasteczku miał być lotny finisz), dzieci szkol­
ne uczono na gwałt „Marsza Kolarzy", dekoro­
wano domy i sklepy, wywieszano chorągwie 
I transparenty. Jedynie Marcin mruczał z prze­
kąsem;

— Uważajcie tylko na tych Anglików i Niem­
ców, bo może znów być jakiś „wypadek" w fa­
bryce lub na kolei.

Nie wiedział stary, że wypadek miał spotkać 
właśnie jego. Zdarzenie nie tyle wstrząsające, ile 
błogosławione w skutkach!

Wielki dzień nadszedł zupełnie niespodziewa­
nie. Rankiem tego dnia spadla silna ulewa, oczysz­
czając wprawdzie powietrze, pozostawiając jed­
nakże wielkie kałuże na wyboistym asfalcie głów­
nej drogi. Przez pewien czas wyglądało na to, że 
będzie dalej padać, ale się wreszcie rozwidniło 
i słońce wyszło zza chmur obmyte, rażąc oczy 
oślepiającym blaskiem.

Sporo trudu kosztowało mnie namówienie sta­
rego Kobuza, aby się także wybrał do miasta wi­
tać przejeżdżających kolarzy. Musialem w końcu 
pojechać po niego i razem wybraliśmy się ze Strzy­
żowa. Marcin prowadził rower, na którym miał 
zamiar wrócić do domu po załatwieniu jeszcze 
kilku sprawunków na mieście. I jemu udzieliło się 
podniecenie panujące dokoła. Co chwilę mijały 
nas umajone wozy, którymi strojna i rozśpiewana 
młodzież podążała na trasę wyścigu. Tłum pie­
szych i rowerzystów walił drogami i ścieżkami 
przez pola ku bielejącemu na tle zieleni nowemu 
osiedlu, by zapełniwszy ulice miasteczka znieru­
chomieć wzdłuż głównej szosy. Z głośników bez 
przerwy padały słowa:

— Pierwsi kolarze minęli już Grotków; prowa­
dzi Francuz Allx, na drugim miejscu utrzymuje się nadal Duńczyk Anderssen.,

stralljski średnlodystansowiec 
Landy zaakcep‘nw^’ pi* 
gram swoich startów w Euro­
pie. Na tournee po pausiwucn 
skandynawskich Landv wystą­
pi pierwszy raz w Turku 31 
maja. Australijczyk ma przy­
jechać już 5 maja do Turku, 
gdzie przeprowadzi przed za­
wodami 4-tygodnlowy trening. 
Finowie szykują przeciw niemu 
7 swoich najlepszych biegaczy, 
a Szwedzi — trzech. Landy za­
mierza również wziąć udział w 
mistrzostwach Imoerium Bry­
tyjskiego w Vancouver, gdzie 
będzie startował na 6 dystan­
sach.
PARY2. — Przed powrotem do 
kraju hokeiści kanadyjscy 
Lyndhurst Motors rozegrali w 
Paryżu mecz ze szwedzkim 
DJurgaarden, wvgrvwając nie­
znacznie 8:7 /3:1. 0:2. 5:4).
PARYŻ. — 64:63 (31:35) wvgra- 
ła Francja z Włochami w' me­
czu koszykówki męskiej.
NOWY JORK. — Na'turnieju te­
nisowym w Palm Beach na Flo­
rydzie niespodzianką bvfo wy­
eliminowanie rozstawionego Ja­
ko nr 1 Duńczyka. Nielsena 
Srzez Amerykanina Schwartza

:6. 3:6. Szwed Davldsson prze- 
, gra! również z mało znanvm 
Amerykaninem Burrows 5:7, 
6:2, 4:6.

HELSINKI. — Jak donosi prasa 
fińska reprezentacja bokserska 
Finlandii zaproszona została do 
Moskwy na mecz międzypań­
stwowy we wrześniu. Przed tym 
mają odwiedzić ZSRH fińskie 
zespoty klubowe.

NOWY JORK. — Na zawodach 
pływackich w New Haven (USA) 
pływacy amerykańscy ustano­
wili dwa rekordy świata, Dick 
Cleveland przepłynął 100 m st 
dow. w 54.8, poprawiając do­
tychczasowy rekord Ameryka-

ntna Forda o 0.6 eek. Na dyst. 
100 m sL grzbiet, rekordowy 
wynik — 1.02,8 uzyskał HawaJ- 

. czyk Oyakawa. Poprzedni re­
kord — 1.03,3 należał do Fran­
cuza Bozon.

a BRUKSELA. — w meczu piłkar­
skim Belgia zremisowała z Por- 
tu^aHą 0:0, mimo że goście mie­
li przewagę niemal przez cały 
czas meczu. Bohaterem spotka- 
nla by bramkarz Belgów Ger- 
naey. który uratował drużynę 
od porażki. 7 *
W Luksemburgu Belgia B po­
konała Luksemburg l;0 (0-0) 
mimo przewagi gospodarzy 
Zwycięska bramka padta w 70 
min. ze strzału Corbeela.
HELSINKI- — Zapaśnicy fińscy 
zremisowali ze Szwecją 8:8. Ro­
zegrano 4 walki w stylu wol­
nym i 4 w klasycznym. W wa­
dze średniej mistrz olimpijski 
Groenberg (Szw.) pokonał wice­
mistrza olimpijskiego Rauhala.
REGENSBURG. — W podnosze­
niu ciężarów Niemcy zach. wy­
grały z Austrią 4:3. Austriacy 
zdobyli punkty w wagach lek­
kiej, lekkoctężklej l ciężkiej 
(Hoelbl 410 kg).

• LONDYN. — Ustalono Już skład 
tzw. bokserskiej reprezentacji 

• Europy na doroczny mecz z A- 
meryką (20 maja w Chicago 1 
25 maja w SL Louis). Ponie­
waż drużyna europejska skła­
da się tylko z zawodników za­
chodnio-europejskich. nie Jest 
ona oczywiście faktyczną re­
prezentacją starego kontynentu, 
a jej start w USA poza docho­
dami z meczu nie przyniesie 
żadnych korzyści 1 nie może 
być w najmniejszym stopniu 
walką o prymat w boksie ama­
torskim. Skład „Europy" usta­
lono następująco: Currle (Szko- 
cja). Martin (Francja). Ventaja 
(Francja), Perry (Irlandia).

viaemlnck 
(Belgia). Wells (Anglia), Phil- 
Hps (Anglia), Llngaa (Norwegia'. 
Koski (Finlandia). Jak widać. 
Jedynym mistrzem Europv jest 
w tym składzie Anglik Wells. 
Niemcy odmówili udziału w re­
prezentacji ze względu na przy­
gotowania do mistrzostw kra­
jowych 1 meczów a Włochami 
1 Jugosławią.

Depesza 
szermierzy ZSRR 
do GKKF

W piątek 2 bm. w godzinach 
wieczornych opuścili Warszawę 
szermierze ZSRR, którzy roze­
grali w Warszawie międzypań­
stwowe spotkanie z reprezenta­
cją Polski.

Na Dworcu Głównym g0{c| 
radzieckich żegnali: wicedyrek­
tor Departamentu 'Wyszkolenia 
Sportowego GKKF — Iwaszkie­
wicz. przedstawiciele Sekcji 
Szermierczej GKKF, oraz grupa 
szermierzy polskich. Obecny był 
również przedstawiciel WOKS 
w Polsce I. Łukownikow.

Przed odjazdem kierownik 
drużyny ZSRR — Malcew w 
serdecznych słowach podzięko­
wał za gościnne przyjęcie z ja­
kim spotkali się w Polsce spor­
towcy radzieccy.

*
Ekipa szermierzy radziec­

kich, która dnia 2 kwietnia br. 
opuściła Warszawę udając się 
na turniej do Budapesztu, na­
desłała ze stacji granicznej w 
Zebrzydowicach telegram do 
przewodniczącego Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej — W, 
Reczka. W depeszy czytamy:

„Radzieccy szermierze z gra­
nicy PRL zasyłają sportowcom 
Warszawy i Głównemu Komite­
towi Kultury Fizycznej serdecz­
ne podziękowanie za przyjęcie 
w dni przebywania w stolicy".

W dyskusji sprzętowej

Miękkie łyżwy i rękawice-pękacze
Przed 4 latami kolo sportowe 

ZS Unii we Włocławku zakupi­
ło łyżwy. Czy tak długi czas ich 
użytkowania oznacza, że łyżwy 
są wybornej jakości? Nie, mają 
pewne braki, a to, że mamy je 
tak długo, to zasługa nasza, 
gdyż drobne remonty przy nich 
wykonujemy we własnym za­
kresie. Np. lutowaliśmy nie raz 
łapy, które służą do utrzymania 
na bucie. Poza tym łyżwy te 
(znak EKP typu „Kanada") są 
zbyt miękkie i szybko się tępią, 
co oznacza, że należy zrewido­
wać i ulepszyć recepturę stali.

Piłkarze chwalą buty piłkar-

skie, które są produkowane w 
Stalinogrodzie i piłki produkcji 
Włocławskich ZSS.

W drugiej połowie stycznia 
bokserzy Unii zakupili rękawi­
ce, które mają znak „PZPAT“. 
Niestety, już po paru treningach 
rękawice zaczęły pękać. Jak z 
tego widać przędza do szycia 
tych rękawic jest niewłaściwej 
jakości.

Sądzę, że tych kilka uwag bę­
dzie wzięte pod rozwagę i że w 
najbliższej przyszłości otrzyma­
my sprzęt najwyższej jakości.

Mirosław Lewandowski
Włocławek

Bótwinnik 
-Smy słów 5:4

MOSKWA 4.4 (Ul. wt) W czwar­
tek 1 kwietnia odbyła się ósma 
partia meczu szachowego o mi­
strzostwo świata. Bótwinnik rozpo­
czął partię ruchem piona hetmań­
skiego. Smysłow zastosował rzadko 
używaną obronę, prowadzącą do 
ostrej gry skutkiem czego już w 
debiucie zawlazała sle walka na 
skrzydle hetmana. Bótwinnik tak 
jak i w kilku poprzednich par­
tiach zrezygnował z roszady, po- 
zos*awlająć króla w centrum.

Po wvmlanfe hetmanów t 4 lek­
kich figur wytworzyła się koń­
cówka. w której h’ałe mlałv lepsze 
szanse dzięki słabości plonów na 
«krzydle hetmańskim rzamych. 
Ponadto Bótwinnik ooanownł wie­
żą Jedyną otwartą linię l ścieśnił 
figury Smysłowa.

Po wvkonaniu 40 posunięć par­
tia została odwożona w nieco ko­
rzystniejszej dla białych pozycji.

W piątek 2 kwietnia odbyła się 
do^rywk-t. Arcymistrrowle wyko­
nali zaledwie 10 oo^nlęć. po czym 
zgodzili sh» na remis.

W soho*p. n hm. rozebrano IX 
m®rzu. W 25 posunięciu Bot- 

wl^nik poddał sjp.
Tak więc po Hzi«w‘*riu partiach 

prowadzi Bótwinnik 5:4.

Wstyd włożyć takie spodenki
Na terenie Szczecinka działają 

kola 4 zrzeszeń sportowych, .kilku 
LZSów I SKS-ów, skupiających 
liczne rzesze młodzieży oraz star- 
«zych miłośników sportu. Mimo to 
w Szczecinku brak Jest sklepu, 
ktdrvby dysponował odpowiednią 
Ilością sprzętu sportowego, a je­
dyny sklep MHD. zabawkowe 
sportowy, nie zaspakaja potrzeb 
sportowców.

I tak np w. IV kwartale 1933 
roku przydzielono do tego sklepu 
tylko 10 par łyżew, co było kro­
plą w morzu, ponieważ zapotrze­
bowanie wynosiło co najmniej 200 
par. Brak było również nart I 
okuć, butów narciarskich, spodni 
narciarskich dla kobiet.

Przychodzi sezon letni, a tu 
znów brak Jest kolcy biegowych, 
granatów, dysków oraz dresów. 
Nawet piłek do tenisa stołowego 
wciąż jest za mała Ilość.

Jeśli chodzi o Jakość znajdują­
cego się w tym sklepie sprzętu to 
np. spodenki gimnastyczne, wyra­
biana przez spółdzielnię pracv 
„Astra w Warszawie, mają zły, 
niechlujny, workowaty krój, tak, 
że aż wstyd się w nich pokazać. 
Nie lepiej Jest z kolcami, które no. 
znajdują się w posiadaniu ZS 
Gwardii Szczecinek. Buty z kol­
cami tak szybko się zniszczyły, 
pogięły, popruły, że obecnie Gwar­
dia w Szczecinki! nie ma kolcy dla 
zawodników 1 zawodniczek.

Może wreszcie zaktady sprzę'u 
sportowego zwrócą większą uwagę 
na estetykę 1 lakość spodenek i 
kolców, a CHSS przestanie trak­
tować Szczecinek Jako przysłowio­
wego kopciuszka.

Tadeusz Kornecki
Szczecinek

Plan 
szkolenia 
kadry trenerskiej
GKKF

GKKF zatwierdził plan szkolenia 
kadry trenerskiej poszczególnych 
dyscyplin sportowych, i tak kurs 
trenerów hokeja na trawie trwa do 
8 maja we Wrocławiu, atletyki 
(5.IV — 5.VI) w Warszawie, pływa­
nie (21.TV—5.’.T) we Wrocławiu, 
boksu (26.IV — 30.VI) w Warszawie, 
nUki knsTyk«wet H7.V —- 3.vm w 
Warszawie, siatkówki (7.VI — 20.VH), 
hokeja na lodzie (20.IX — 20.XI) w 
Warszawie, pliki recznel (4.X —
19.XI) we Wrocławiu, lekkoatletyki 
(4.X — 20.XI) w Poznaniu, kolar­
stwa (I8.X — 18.XIT) we Wrocławiu 
oraz piłki nożnej (18.X — 18.XII) 
we Wrocławiu.

Kandydaci zgłaszać sle powinni 
do wydzJalów wyszkolenia sporto­
wego swych Wotewódzkich Komi­
tetów Kultury Fizycznej.

We Wroelawln odbędzie się po­
nadto od 4 września br. do 29 
czerwca 1055 roku roczny kurs in­
struktorów wf i klasy.

Szkoda naszych pięt
Dyskusja na temat sprzętu 

sportowego, jaka się toczy na 
lamach Przeglądu Sportowego 
bardzo mnie zaciekawiła. Jako 
sportowiec pragnąłbym dorzucić 
kilka słów na ten temat Jestem 
koszykarzem i wiem ile kłopotu 
sprawiają każdemu koszykarzo­
wi trampki. Krajowe trampki 
mają poważne braki: twarda i 
cienka guma na spodzie nie 
chroni nogi, a każdy wyskok 
grozi odbiciem pięty. Czy nie 
możnaby produkować w kraju 
trampek z gumy grubszej i 
miękkiej. Przypuszczam, że gu­
ma mikroporowata używana o-

becnie do produkcji butów zu­
pełnie by się nadawała. Jeżeli 
jednak produkcja takich tram­
pek jest niemożliwa, to czy nie 
można «prowadzać ich z zagra­
nicy, np. z Czechosłowacji. 
Wszyscy wiemy, jakie za­
lety mają czeskie trampki, cho­
ciażby dla wyczynowców. Zrze­
szenia sportowe rozprowadzały 
by je dla sekcji, które ich naj­
bardziej potrzebują. A wówczas 
będzie mniej kontuzji i kłopo­
tów z ich leczeniem.

Leszek Arent
Warszawa
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— Na trzydziestym dziewiątym kilometrze od 
startu miał kraksę Belg van Seters, który na prze­
jeździć kolejowym złamał widelec 1 odpadl z czo­
łówki.

— Około godziny 14 należy spodziewać się 
pierwszych zawodników na lotnym finiszu w N.

Miasteczko huczało jak ul. Stanęliśmy z Mar­
cinem na zakręcie drogi, tak że po lewej ręce wi­
dać było całą trasę aż hen do cegielni, po prawej 
natomiast mieliśmy główną ulicę z widokiem na 
lotny finisz oddalony od nas o jakieś trzysta me­
trów. W oczekiwaniu na pierwsze samochody, wio­
zące sędziów, ludzie żartowali, rozmawiali hała­
śliwie i śpiewali. Na rynku orkiestra strażacka 
czyniła ostatnią próbę marsza powitalnego. W pew­
nej chwili silniejszy podmuch wiatru strącił na 
grupę widzów deszcz kropel z pobliskiego drzewa 
— poszkodowani wybuchnęli gromkim śmiechem. 
Stary Kobuz wykrzywił się pociesznie, i jego ogar­
nął nastrój otaczających tłumów. Ulicą przeszła 
gromadka dzieci w zwartych szeregach, kierując 
się w stronę rynku. Zabrzmiały słowa piosenki:

— W słonecznym świcie stanęli 
Czech z Niemcem, Polak i Belg. 
Nic ich już więcej nie dzieli, 
Dziś łączy ich wspólny cel.

Naprzód kolarze! Na start I 
Opaszmy się wstęgą szos! 
Ciała i ducha kuć hart 
To wolnych i śmiałych los.

Już sygnał dano do drogi —

Ruszył przez miasto i wieś 
Huf dzielnych sportowców młody, 
By sztandar przyjaźni nieść.

Naprzód kolarze! Na start!
Opaszmy się wstęgą szos!
Ciała i ducha kuć hart
To wolnych i śmiałych los.

Z wiatrem w zawody, przebojem!
— Zniknęli w kurzawie, hen...
By walczyć w imię pokoju, 
Wypełniać młodości sen. 

Naprzód kolarze! Na start! 
Opaszmy się wstęgą szos! 
Ciała i ducha kuć hart 
To wolnych i śmiałych los.

— To wolnych i śmiałych los! — zawtórowali 
zgromadzeni na chodniakch widzowie. Młodzież 
śpiewała dalej.

Wtem, nagle ktoś krzyknął:
— Jadą, jadą!
Głowy wszystkich zwróciły się gwałtownie 

w stronę cegielnianej rogatki.

W ODDALI, pod lasem widać było sunącą po­
woli długą kolumnę ciężarówek i motocykli.' 

Od czasu do czasu promienie słońca odbijały się 
w szybach samochodów i błyski te nadawały ko­
lumnie wygląd potwornego węża, mieniącego się 
lśniącą łuską. Człony węża gięły się w wielkich 
splotach mijając podiniejskei zagajniki i opuszczo­
ne glinianki.

Pokończenie nastąpi
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Plenum 
lekkoatletów 
obradowało 
iv Warszawie
Lekkoatleci rozpoczęli sezon 

wiosenno-letni od plenum Sek­
cji Lekkoatletycznej GKKF. Zebra­
nie plenarne miało bardzo owocny 
przebieg.

Centralnym punktem obrad była 
dyskusja nad realizowaniem i za­
bezpieczeniem wykonania perspek­
tywicznego planu rozwoju lekko­
atletyki w latach 1954 — 1960. Plan 
ten bardzo szczegółowo opracowa­
ny i oparty na przesłankach w peł­
ni możliwych do zrealizowania 
przewiduje m. In. Jeśli chodzi o 
pracę z czołówką — tworzenie 
ośrodków specjalizacyjnych/ przy­
gotowanie czołówki do startu w 
mistrzostwach Europy i na Igrzy- 
ekach Olimpijskich. W zakresie 
pracy masowe] zaplanowano wy­
korzystanie imprez masowych do 
wciągnięcia szerokich rzesz spor- 
tnwcćw do systematycznego szko­
lenia- Plan ten przewiduje rów­
nież. że w 1960 r. 25 procent na­
sz?! młodzieży posiadać będzie 
no^my klasy młodzieżowej w lek- 
kortletyce.

Plenum zatwierdziło referaty 
sprawozdawcze dyr. Forysia i red. i 
Barayna: podstawowe założenia I 
pe spektywicznego planu rozwoju । 
l •• ••rkoatletyki referował dyr. Aska-i

Tolkaczewski i Mroczkowski startują na setkę stylem dowolnym Foto CAI

Czy wspaniały finisz Kolejarza Gdańsk
Jednym z najciekawszych wy-1 

stcpleń w dyskusji było krótkie i 
zreferowanie wyników obrad trzy- j 
dniowej narady trenerów przez ; 
trenera Mulaka. Narada trenerów ' 
wysunęła szereg wniosków, które ; 
w znaczne) mierze przyczynią się 1 
do pełniejszego realizowania pla- i 
nu. I

uratuje go od spadku z I ligi bokserskiej?
Kolejarz Gdańsk Gwardia W-wa 17:3

GDAŃSK, 4.4. (tel. wł.). Kolejarz walkowerem oraz Glonka zdobył 
Gdańsk — Gwardia Warszawa 17:3. I punkty również bez walki wobec 
Wyniki (na pierwszym miejscu pię- I opóźnienia się na wagę startują- 
ściarze Kolelarza): Biały zwycię- cego równocześnie w innym spot-

Z dyskusji na szczególne wyniKi ma pierwsz 
różnienie zasługują ściarze Kolejarza): biaty zwycię- :
sekretarza Rady Głównej ZS J*o-! jednogłośnie na punkty Po*oc- ( 
leiarz — Cyrankiewicza i prz • kiego, Wielgosz wypunktował Woj- 
wodniczącego sekcji I. a. wrv . enc2SW**5ici ,Vygra» jCfj. ■
Wrocław — Malanowskiego. j nogłośnie z Tyczyńskim.’ Milewski

Na zakończenie obrad plenum pognaj Napieralbkiego. Sebastian- 
przyjęło uchwałę, w której Jako : wygrał przez dyskwalifikację
wytyczną . dalszej pracy przy-, :) starciu Kopysiewicza. Bań-
jęto przedyskutowany perspekty- : kowskl zremisował z Sz.ydlowsklm. 
wierny plan rozwoju lekkoatlety-j pojieks II glo bami 2 do remisu wy­
ki na lata 1954—1960. Uchwała j gra| z Barutem. Polleks I jetlno- 
wysuwa równocześnie postulaty । głośnie zwycięży! Borkowskiego, 
dotyczące m. In. wydawania fa- ’ Piórkowski (Gw.) zdobył punkty 

. ------ czasopisma, uzgadniania
pracy Instytutem Naukowo-Ba- ~
dawczym Kultury Fizycznej I po-1 .
lepszenia pracy wśród młodzieży :

kaniu Drewicza.kiego, Wielgosz wypunktował Woj- | Sędziowali w ringu Koblelski 
i tecktego. Soczewiński wygrał Jed- i (Lublin), na punk’v — Twarrtow- 
1 nrnzlośnln z Tvczvriskhn Milewski skl (Łódź). Anfonluk (Olsztyn) I

chowcgo

V/ uchwale sekcja lekkoatletyki 
postanawia ponadto dla uczczenia 
X lecia Polski Ludowej skierować 
więcej sił i środków na podnie­
sienie pracy lekkoatletycznej na

Zimowe pływackie mistrzostwa Polski
Więcej emocji 
niż dobrych wyników 
w piątek i sobotę 
w pływalni AWF
PIERWSZE dwa dni pływackich 

mistrzostw Polski dostarczyły 
kompletowi widzów na pływalni w 
AWF w Warszawie wiele emocji, 
ala nie przyniosły spodziewanych 
licznych 1 wartościowych wyników. 
W oba dni ustanowiono trzy rekor­
dy Polski: Petrusewicz 200 m mot. 
— 2:40,7, Jaśkiewicz 100 m grzbiet. 
— 1:09,3 I sztafeta ZS Stal 4X100 m 
st. zmiennym — 4:36,7. Poza tymi 
cennymi wynikami osiągnięto Je­
szcze tylko dwa rezultaty, wybija­
jące się z ogólnej szarzyzny. Pe- 
trusewlcz przepłynął 200 m żabką w doskonałym czasie — 2:39,1 — 
wynik poniżej normy klasy mi­
strzowskiej — Klemlńska otarła się 
o tę samą normę na 100 m mot..W*' (norma

Graczyk (Poznań).
Tak wysokiego zwycięstwa Ko­

lejarzy nie spodziewa! się zapew­
ne nikt z najzagorzalszych zwolen­
ników drużyny gdańskiej. Druży­
na Kolejarza ma obecnie, dzięki 
niedzielnemu zwycięstwu poważne 
szanse na pozostanie w I lidze.

0 wejście do II ligi bokserskiej

Cbrady zostały zakończone wrę- 
rżeniem ZS Kolejarz Pucharu Pol­
ski w lekkoatletyce na rok 1953.

Meldunki
z zagranicy

GLASGOW, 3.4. (obsł. W
obeciinśni 135 lys widzów rozegra­
no ni ostainio spotkanie elimina­
cyjni’ przorl mistrzostwami świata 
w Piko 1’o.moJ między Szkocją i 
Anglia. Mecz wygrała Anglia w

GRUPA I
GRUDZIĄDZ 4.4. (tel. wł.). Unia 

Grudziądz — Stal Elbląg 12:8. 
Spotkanie stało na dobrym pozio 
mie I zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwom gospodarzy, w ze 
spóle k'ór-ch najlepiej wypadli: 
Ratek I Bi-zóskiewlcz. W drużytno 
Siali podobali się: Budzyński I 
Górny.

Wyniki w kolejności wag od mu 
szel do ciężkiej (na pierwszym 
miejscu gospodarze': Borowski u 
lect Majdzlc. Różek pokonał Gór­
skiego. Znaniecki wypunktował 
Langego. Kowalewski przegra! z 
lepszym Budzyńskim. Bruszkle 
wicz wypunktował Lisa. Baranów 
skl pokonał Sulżycklego. Pallńskl 
zwyciężył w 3 starciu przez tko 
Piwrzyiisklego. Wasilewski poddał 
się w pierwszym starciu Górnemu. 
Kopeckl przegrał z Borowiczom. 
Koszewski pokonał w plei-wszym

grał z Szymańskim. Słowiński wy­
grał przez dyskwalifikację z Ko- 
zlowskir.i w 3 r. .Michalczykowi 
poddał się w 3 r. Filistowicz. Bom- 
balski pokonał na punkty Płócien- 
nika,. Majchrzakowi poddał się w

Ostateczna lokata Kolejarza zale­
żeć będzie od wyniku mającego 
się odbyć 5 marca w Stalinogro- 
dzle spotkania pomiędzy drugim 
kandydatem do spadku Stalą (Ła­
będy), a Gwardią (Słupsk).

Kolejarz przystąpił do spotka­
nia z Gwardią (Warszawa) bardzo 
dobrze przygotowany tak kondy­
cyjnie. Jak i psychicznie. Wszyscy 
pięściarze gdańscy walczyli bardzo 
ambitnie, co w połączeniu z do­
brą techniką, oraz lepszą niż po­
przednio kondycją, dało w efek­
cie zwycięstwo.

Bardzo dobrze rozwiązał swą 
walkę Soczewiński, wygrywając 
zdecydowanie dwie pierwsze run­
dy. Dopiero w trzecim starciu 
Tyczyński zaczął dochodzić do gło­
su, Jednak dobra końcówka So- 
czewińskiego zapewniła mu wv- 
graną. Sędziowie punktowali to 
spotkanie 60:57, 60:57 i 58:57

Z pozostałych bardztej Interesu­
jących rezultatów na uwagę zasłu­
gują dwukrotnie poprawiane re­
kordy Polski przez Pogorzalek na 
200 m dow. •— 2:50,7 w kategorii 
Juniorek I młodziutkiej 13-letnleJ 
Gawron na 200 m żabką — 3:14,4 
w kategorii młodzików. Na tym 
właściwie można zakończyć słowa 
pochwały pod adresem pływaków, 
gdyż trudno zadowolić się faktem, 
że z 72 zawodników i zawodniczek 
startujących w finałach podczas 
pierwszych dwóch dni tylko 54 u- 
zyskało normy I klasy. Niewątpli­
wie Jest to smutna niespodzianka.

PRZYKRE NIESPODZIANKI 
W ELIMINACJACH

Niespodzianki w ujemnym tego 
słowa znaczeniu były liczne Już 
podczas eliminacji w pierwszym 
dniu zawodów.

Eliminacje odbywały się seriami 
na czas a sześciu zawodników z 
najlepszymi rezultatami kwalifiko­
wało się do finału. Już w elimina­
cjach odpadli tacy czołowi zawod­
nicy lak Stocluk na 100 m żabką. 
Lewicki. Stelmaszyk. Tuchotka l 
Zimny na 100 m dow. Niewiele też 
brakowało, by do finału nie zakwa­
lifikował się nawet Tolkaczewski.

Można by pomyśleć
eliminacji był 
niespodzianki.

że poziom
wysoki i stąd te 
Oto. aby wejść do

l r. Nowak, Kozioł zdobył punkty
bez walki. । ciocow

Sędziował Klapała (Stalinogród).
AZS AWF W-wa 

Olsztyn — mecz nie
1. Stal Radom

■B. AZS AWF W-wa

— Budowlani । 
odbył się.

Walka Milewskiego z Napierał- 
skim inia’a dość nieoczekiwany po- 
rzątek. Pn kilkakrotnej wymianie 

Milewskiemu pękł luk 
brwiowy. Sędzia ringowy r.hclał w 
pierwszym momencie odesłać pię-

finahi na 100 rn żabką* wystarczył 
wynik fostatniego zawodnika)

jakwallflkowal
się rezultatem -- 1:U3.4! P<> prostu 
zawód nic v się bnwlć w
.jaktyczne" rozgrywki, zamiast Iść

5.

Bud. Olsztyn 
Gwardia Lublin 
Gw. Białystok

GRUPA

8:2

2:8

IV
KRAKÓW, 4.4. (tel.

66:34

30:70
23:57

na!: nn za-Uęgnieciu nninii’ lek/mza 
walka '.r.sifdu wznowiona. Milewski 
w dalszym cfąru spotkania urnlo- 
lotnie przełamu! opór Napierał- 
'kieso, wygrywając Jednogłośnie 
na punkty.

Również dość niespodziewany 
przebieg miała walka Sebastiań* 
skiego z Kopyslewk-zem. Obaj za- 
wodnicy walczyli nieczysto, za

zryr.-k? oh nerwów:,'l<mv z zanie- 
poKoienlem podczas finału na 100
m dow. Po piorwszvch m na

Drioki zwycięstwu Anglia zdn- 
b' !a pierwszo miejsce w puli ell- 
miuarvjuc| i w finałach grać bę­
dzie w grunlo IV wraz z , Włocha- 

• ’—Szkocja.

SptrUanie prowadził w ringu Ma­
słowski.

Stal Kalisz — Spójnia Koszalin

mi. 
któ;

Sial Kall-z 
t*nia Grudziądz

również zakwalifikowała się 
ułów. grm? będzie w grupie 
xz Urugwajom, CSR i Austrią.

Spójnia Stargard 0:10 34:6U

.—.............. ................ ........ , ... ................ w r. po napom* 
Oświęcim — Włókniarz Tomaszów, niemu. W 3 r. Kopyslewicz otrzy- 
14:6. Wyniki (na pierwszym miej- mufę dalsze dwa napomnienia I 
scu WłóKiUarzi: Szopa zdobył punk- ! przegrywa przez dyskwalifikację, 
ly w.o. z powodu nie stawiania | j ,
sle Matysiaka Misiak orae »nn z । ke «toczył w wadze
iwo™ 1» lAiHeks n. Walczył
Kaczinai-ek przegrał ze^Smrel-lem'i b(>' to spokojnie, umiejętnie 
Zieliński przegra! z Szymecko i jąc*’ww-raź^1 sm^walke^Si^ 

dyśkwallfi- Wle 60:58. 60:57 I 50:59.
kację Jelenia w 2 r.. Kozłowski po- 'V drużynie Gwardii widać bv- 
konał Szalotkę przez t.k.o. w 3 r.. I »° dość dużo słabych punktów, ^a 
Sołtysiak . przegraj, przez Lk.o,. w i najlepszą notę w drużynie war- 
l r. z Adamczykiem, Kwiatkowski - -----------

cmlp hyH «ami młoda! zawodnicy 
z Wilkoazewskim 1 Kowalskim. Tob 
Jaczewski I Mroczkowski ..pilnowa­
li" jeden drugiego. Po 50 metrach 
sytuacja nie zmieniała się. Dopiero 
po trzecim nawrocie nasi dwaj 
najszybsi zawndnlrv rozpoczęli fi- 
:iisz. który przyniósł zwycięstwo 
Tołkaczewśklemu przed Mroczkow­
skim. Ale wynik tego pojedynku 
Naskoczył wszystkich — obaj osiąg­
nęli rezultaty powyżej minuty. A 
przecież i jednego, i drugiego stać 
na wyniki du<o poniżej minuty.

GRUPA III.

BUDAPESZT, 4.4. (tel. wł.). 
i-.urvwkadi o mistrzostwo I 
ikar.skicj padły w niedzielę

W 
ligi 
na-

RADOM, 4.4. (tel. wł.). Stal Ra­
dom — Gwardia Lublin (20:0). Wy

walk: Wujtowlcz 
ym. Paździor 5

przegrał z Kleibińskim 
skwahfikację w 2 r.. . 
zwyciężył w.o. wskutek 1 
ciwnika.

Sędziował w ringu 
(Opole>.

i przez dy- 
Stec (Unia) 
braku prze-

Marszalek

m<>. i 
bo co 
ro

?pcl 0:0. Szeg Hala- 
1:0, Vasas Izzo — 
1:‘J, Szomb. Loko-

:y>>r 22, Vórós Lo- 
ż <). Honwed — Do-

z Grzątkowskim przez pad- 
? sio w l r. Szewczyk poko- 
Bielawskiego również przez

2. Gwardia Bielsko
3. Unia Oświęcim
4. Wt. Tomaszów
5, Gw. Wolumin

60:20

55:65
49:71
32:68

tabeli prowadzi nadal Hon- 
bez s:ra\y punktu.

BUDAPESZT, (tel. wł.). Na ■
■wyspie Ma!goiv.a'v odbyły się z o- i 
kazji IX rocznicy wyzwolenia Wę­
giel' pierwszo tegoroczne zawody 
pływackie, w których udział wzię­
li 'najlepsi pływacy Węgier.

"- —'■-■- mężczyźni — 100 dow.
1:03.4: 800 m dow. Za-

Wyniki:

borszkv — 10:24.8: 200 m mot. 
Fejor — 2:39.2; 200 m grzbiet Ma- 
glar — 2:31.6: 400 m żabką Utas- 
si — 5:44.6;

kobiety: ino m dow. 
• 1:08.4: 200 m grzbiet

yadfi

Szóko 
Hun-

Sżokcly R.

7.2; 20'0 m motyl kiom 
3:00.4; 400 ni żabką

MOSKWA 3.4 (tel. wł.). W roze- 
an>ch dotychczas finałowych

spotkaniach mistrzostwo ZSRR
w koszykówce na r. 1054 uzyskano 
następujące wyniki:

Mężczyźni: Litewska SRR — Ło­
tewska SRR 6G:48 (19:20). Gruzlń-
skn SRR Litewska SRR 46:45
(26:18). Moslcwa — Gruzińska SRR 
75:74 po dogrywce (w normalnym 
czasie wynik brzmlał 67:67), Mo-
skwa Estońska ŚRR 66:57
(35'27>. Litewska.SRR — Leningrad 
96:83 (43:-101.

Poza konkursem startuje rów­
nież młodzieżowa reprezentacja 
Związku Radzieckiego, kióra w ro- 
zesranych dotychczas spotkaniach 
pr-ccrala z Leningradem 72:59

SRR 
SRR

118:79

Kobiety: Leningrad Armeń-
ska SRR S’,:50. Litewska ŚRR — 
Łotewska SRR <12:11. Estońska SRR

Armeńska

nym czasie 41:41). Estońska SRR 
— Łotewska SRR 61:51. Moskwa — 
Łtrerska SRR 76:47.

W konkurencji kobiet I męż­
czyzn na pierwszym miejscu znaj­
dują się drużyny Moskwy, które 
nie poniosły dotychczas żadnej po-

MONTEVTDTO, 3.3. Grupa szachi­
stów radzieckich. któ’*a przebywała 
w Argentynie przybyła na zap^n- 
szenie Trimva’'kiego Związku 
Sz-nch< -weno dn Monterldon.

F»rzv lazd szachistów radzieckich 
do Montevideo wywo>al ogromne 
zainteresowanie. Po serdecznym po­
witaniu gości radzieckich na lot­
nisku. nasiennego dnia odbyto się 
uroczyste otwarcie meczu ZSRR — 
Urugwaj. .

Ple wsze partie przyniosły zdecy­
dowany sukcc® szachistom rad’ cc- 
klm którzr wrgrall 8 gier. Jedna 
partia zakończyła się remisem, a 
jedna została odłożona.

Peirosian pokonał Corala. Heller 
— AcuHe^a. Bronszta'n — Llnken- 
sa. Tajmanow — Colstelna. Bole- 
Eławski — Masoero, Tolusz — In- 
fantozzl. Fiohr — Botunno i Suetin 
— Hetchevcrrv. Partia Kotow — 
Ibarburu zskończrł sle remisem, 
a Awerbach odłożył partią z Cane- 
pe w lepszej pozycji.

OWKS BDG. — LOTNIK WWA 8:0 
V/ TOWARZYSKIM MECZU 

PIŁKARSKIM
BYDGOSZCZ, 4.4 (tel. wł.). W ra­

mach uroczystości otwarcia sezonu 
wiosenno-lntningo miejscowy OWKS 
rozebrał towarzyskie spotkanie pił­
karskie z drużyną Lotnika (War­
szawa). gromiąc go 8:0 (5:0). Spot­
kanie stało na dobrym poziomie. 
Bramki zdobyli: Jaworski 4, Las­
kowski 3 (w tym Jedną z karnego), 
1 Weczerek. (P)

i . •■'-'•'r »» Ml UA» IllU łYrtJ -
Hzaw.Mkiel zasłużyli mimo przeora­
nej Tvczyński oraz ambitny Bor­
kowski.

Gwardia Kraków
Gdańsk

Stal Łabędy
mecz odwołany.

Gwardia

Gwardia Słupsk
— mórz przełożony na poniedzia­
łek 5 bni.

CWKS Wwa

Poznań — Warszawa 14:6 
w boksie juniorom

POZNAS. 4.4. (teł. wh). Poznań —

Zespot miejscowych przewyższał 
w przekroju drużyn© stołeczną 
wyszkoleniem technicznym i był 
bardziej wyrównany. Największą 
nde^ąwdzfankę dostarczył w w. pół-

’ 6.

Gwardia 
Gwardia 
Gwardia 
Gwardia 
Krlejarz

cji i wytrzymałości jego przeciwnik 
dotrwa! do końca.

W pozoMaiych walkach uzyskano'

Stal Łabędy

Kraków 
Wwa 
Słupsk 
Gdańsk 
Gdańsk

20:4

9:13

wyniki: muszej Jankowski (P)
I uklm. w kog-1cl ej Smolarek (P) zwy

^dmerTaworo^a;?): który wy-!
grat z mistrzem Polski RojmirskIm. A
Warszawianin zbyt pewny Meble- L?. Mamuin 'r-o -
pizez dwie rundy szedł odkryty.nadziewając się na liczne proste Ja-,p, .)r?^'.nl v 3 " ,J,n
waioudc/a. Dopiero w 3 r. udaro 
mu się przeb.ć dość silną gardę
Poznaniaka, lecz me był już w sta­
nie od i ■obić utraconych punktów.

Ładną walkę stoczyli przedstawi­
ciele w muszej Stylo (P) i Wlśn‘ew
skl (W). Walka była bardzo szyb- • Krunścia 
ka przy czym technicznie lepszy 
Stylo doskonale punktował prosty­
mi. Jedynie dzięki wielkiej ambi-l

Oz^ mek

Unia Piotrków

166:74
125:91
100:134

Petrusewicz 1 Cichoński po rekordowych 200 metrach motylkiem
dzielą się wrażeniami.

o czym zresztą przekonaliśmy się 
podczas sztafety 4X100 m zmien­
nym.

EMOCJE PODCZAS SZTAFETY 
4X100 m zm.

Na ostatniej zmianie tego naj­
bardziej emocjonującego wyścigu, 
który trwał podczas nieustającego 
dopingu publiczności od pierwsze
go startu zawodników stylu
grzbletowyni. w którym ponownie 
rozgorzała walka między Jaśkie­
wiczem (Stal) i Bonieckim (CWKS) 
— zakończona ponownym zwycię­
stwem Stal i. wystartował najpiei-w 
Lewicki iStah z przewagą 5 ni a 
potem Mroczkowski (CWKS).

Wszyscy widzowie nie patrzyli 
się już na pozostałych aktorów te­
go spotkania, gdyż porwał Ich 
wspaniały pościg Mroczkowskiego 
za uciekającym Lewickim. Ta wła­
śnie walka była godna finału na 
100 m dow., gdyż cały dystans 
obaj zawodnicy pł męli w tempie 
sprinterskim. To były cztery sprin­
ty po 25 metrowi

I nic dziwnego, że taka walka 
przyniosła piękny rezultat obu 
sztafet, które poprawiły dawny 
rekord Stal! i. że obaj zawodnicy 
osiągnęli czasy w granicach re­
kordów żrclowrch. Lewicki — 
1:00,8, a Mroczkowski — poniżej 
59 sek. Nawet dodając 5 sek. na 
odliczenie czasu od chwili gwizdka 
dn momentu oderwania stóp przez 
zawodników, co ma miejsce w 
sztafetach, są to wyniki bardzo 
dobre.

0 He zawiedli czołowi zawodnicy 
poza Petrusewiczem. który osiąg-

Folo CAF

nął doskonały rezultat na 200 m 
żabką, mając poza sobą 4 starty 
w ciągu dwóch dni, to nieźle spi­
sali się przyszli Ich następcy. A 
więc Kłopotowski, Macha, Wilko-
szewski, kowalski młodziutki
Boczkaja, który jest największą 
rewelacją mistrzostw.

BRAWO GAWROHÓWNA!

Wyniki
. MĘ2CZY2NI

IW m dow.: 1. Tolkaczewski (Ogru
Wr.) — 
(CWKS) 
(CWKS) 
(CWKS) 
Kr.) — 
— 1:02,5;

209 m

1:00,2; 2.
— 1:00,6; : 

— 1:02,4;
Mroczkowski

Kowalski
— 1:02,4; 5. Bel czy k (Ogn.
1:02,4; 6. C*źki (Gw. Kr.)

dow. Gremlowski
(Ogn. Byt.) — 2:14,5; 2. Lewicki 
(Stal Wr.) — 2:15,3; 3. Kociszewski 
(CWKS) — 2:l9,0;4.Kowalski(CWK 3 
(CWKS)— 2:20,0; 5. Czubak (Ogn. 
Byt.) — 2:22,0; 5. Wilkoszewskl 
(CWKS) — 2:22,6;

100 m żabką: J. Kuklok (CWKS)

W-wa) 
Szcz) 
Wr.) -

; 2, Kłopotowski (Ogn. 
— 1:16.4; 3. Macha (Stal 
• 1:17,5;. 4. Połomski (Stal 
1:17,9: 5. Gorzkowski (Kol.

W-wa) — 1:17,9: 6. Ochendalski (Gw. 
Łódź) — 1:13,2;

2M m żabką: 1. Petrusewicz (Stal 
Wr.) — 3:39.1; 2. Steciuk (Gw. 
Szcz.) — 2:49.3; 3. Kłopotowski
(Ogń. W-wa) — 2:49.6; 4. Nikodem- 
ski (GWKS Łódź) — 2^0,5: 5. Bocz- 
kaja (Gw. Kr.) — 3:51,3; 6. Kuklok 
(CWKS) — 2:52,7:

209 m mot. — 1. Petrusewicz (Stal 
Wr.) — 2:40,8 (rekord Polski); 2» 
Cichoński (Gw. Poznań) — 2:43,1; 
3. Lewandowski (Flota Gdynia) — 
2:53.6: 4. Dobrowolski (AZS AWP)

2:54.2; 5. Nikodemski
Łódź) — 3:00.0;
Szcz.) — 3:03,9;

109 m grzbiet.
(Stal W-wa) 
ski); " -----
1:11,5; 3. 
1:12,5: 4.
— 1:13.9; 
1:13.0; 6.

6. Graczyk
(GWKS 

(AZS

— 1. Jaśfcfewfci 
1:09.3 (rekord Pol*

Boniecki (GWKS Łódź) — 
. Sambala (Stal Szcz.) — 
, Kosowski (Oeniwo Szcz.) 
; 5. Kędzia ‘(Stal Wr.) — 
. Wesołowski (Gw. Kr.) —*

4 X IW m zmiennym; — 1. Stal T

Wśród kobiet największą niespo­
dziankę sprawiła Gawron, wycho­
wanka trenera Domagały, która na 
200 m żabka. pokonała eksrekor- 
dzistkę Polski na tym dystansie — 
Dobranowską i jedną z czołowych 
pływaczek w kraju — Zwierzcha- 
czewską (CWKS).

Pozostałe konkurencje nie przy­
niosły rewelacji z tym. że zmie­
niła się kolejność posiadaczek ty­
tułów w stosunku do roku ubieg- 
tegu. A więc Dzikówna pewnie, 
chociaż z dużym wysiłkiem poko­
nała Werakso na 200 i 400 m dow. 
Milnikiel zwyciężyła Olejnikową na 
100 m grzbiet, a przegrała na 
200 m z przyczyn od niej nieza­
leżnych (pękło jej ramiączko u sta­
rego kostiumu — widocznie Bu­
dowlani nie mają pieniędzy dla 
czołowych zawodniczek na kostiu­
my — przyp. red.). Grykówna zde­
cydowanie wygrała pojedynek z 
Mrozówną w żabce, a Klemlńska 
potwierdziła w motviku swój pry­
mat w kraju.

Skoki do wody w konkurencji 
męzczyzn nie zmieniły sytuacji 
z tym. że dwom starym rywalom 
Rękasowi | Baklarznwi przybył no­

(Jaśkiewicz. Petrusewicz. Lutomski 
Jan. Lewicki) — 4:36,7 (rekord Pol­
ski); 2. CKWS I — 4:39,6; 3. Gwar­
dia I — 4:49.0; 4, Ogniwo I — 4:54,4;
5. Stal II — 4:55,3; G. Gwardia H — 
4:59,7;

4 x 2H m dow. — 1. Ogniwo I 
(Czubak, Belezyk, Tolkaczewski. 
Gremlowski) — 9:20.8: 2. CWKS I — 
9:27.5: 3. Stal I — 9:425: 4. Gwar­
dia I — 9:44,6; 5. CWKS II —9:46.0) 
8. Spójnia I —

400 m dow.: 1) Gremlowski 
1 (Ogn. Byt.) — 4:47.2; 2) Lewicki 
(Stal Wr.). — 5:03.2; 3) Cfubak 
(Ogn. Byt.) — 5:04.7: 4) Lutomski 
Jan (Sp. Pozn.) — 5:06.5: 5) Ko­
ciszewski (CWKS) — 5:10,2: 6) Ko­
walski (CWKS) — 5:11.7.

100 m mot.: 1) Petrusewicz (Stal 
Wr.) — 1:11:1; 2) Cichoński (Gw. 
Pozn.) — 1J2.2; 3) Połomski (Stal 
Wr.) — 1:13.4; 4) Kraska (CWKS) 
— 1:14.6; 5) Zelman (CWKS) — 
1:15.4: 6) Steciuk (Gw. Szcz.) —*

wy. groźny konkurent 
który uzyskał I klasę.

Jońca,

St. Pękala

Polsko-rumuńskie walki zapaśnicze
(Dokończenie ze str. 1)

*m!erzyt się w piórkowe’ z Sotzem, 
dobrym Jak I on technikiem. . W 
blarwszal fazie obaj otrzymutą o- 
strzeżenie za passywną walkę. 
Pierwszy do parteru idzie Tohgła

;-a zapaśnika rumuńskiego, który 
luplesem zdob--wn punkt, W na- 
kopnej faz:e walki do akcil prze
chodzi’ nn

właściwi odpowiedź 
Jednogłoś iia.

97:123 i ■ ■ 
07:111 I Gondzlk

106:132 , Chwyt.
89:127

Kolejarz Gdynia 10:10 
w II lidze bokserskiej

PIOTRKÓW. 4.4. (tri. wł.). Unianal p •• * i, , -)uaj a i i \ j, • -... .....
w średniej Grochowlak (P) wygrał ( Piotrków — Kolejarz Gdynia 10:10. 

'na punkt v ze Swiderskim. Keczem- [ Wyniki: uia pierwszym m:e|sc’ii
w pólciężkit-j

Sędziował ringu
(Gdańsk). Widzów ponad

zwyciężył' l niau Brzóska pokonał Ptaka przez 
; fh^kwiiiifiluirję w 3 r., La mk u-

Snowacki
leci Leblodziń<klomu. Tomczvk 
przegra! z Andrzejewskim. Adam­
czyk pokonał Derzielasowa w 3 r. 
przez l. k. o.: Wojtaslńskl wypunk-

szu, podczas gdy Mnjewlcz wyraź­
nie słabnie przegrywając zasłużę-

W półciężkiej Kasperczyk wal­
czył z Bujorem. Spotkanie belo 
mało Interesująca. Zwyciężył Jedno­
głośnie bardzie | agresywny Bu lor

W ciężkiej Chojnacki przegrał z

tkaniu w wadze lekkiej 
— Slneular Już w drugimi 
walki Rumun w/konał

doprowadziła ?ośrui do tru- 
J pozycH. Niestety, nasz zapa

że ma do czynienia z no- 
wiciuszem. sam niepotrzebnie po 
stawił «Mo w ciężkiej sytuacji I o

’en:o Przewaga

Wyniki zawodów gimnastycznych
w Budapeszcie

KOBIETY
Równoważnia: n Keleti (Węgry) 

— 19.36 pkt..; 2) Banati (W) — 19.23, 
3) Darułiazlne (W) — 18,93. 4) Pe- 
renyine (W) — 18.86. 5) V. Staneze- 
va (Bułg.) — 18,66, 6) Deva! (Wł — 
18.60. 10» Rakoczy — 18,30. 14) Swle-
rzy — 17,70, 15) Nowak 17,43.

Poręcze: 1) Keleti — 19.62, 2) Pe- 
renytne — 19.06, 3) i 4) Gulyasne 
Horwath (W) — 19.03. 5) Tass 
— 13.86. 6) Daruhazyne (W) 18.76. 
7) Rakoczy — 18,59, 13) Świerży — 
18,12, 23) Nowak — 16,66.

Skoki przez konia: 1) 1 2) Guly­
asne i Devai (W) — 19.06. 3) Keleti 
— 19.02. 4) Tass — 19,00. 5) V. Stan- 
czeva — 18.90. 6) C. Stancze^a — 
18,86, 9) Świerży 18,53, 12) Rakoczy 
18,49. 24) Nowak 17,59.

Wolne: 1) Keleti — 19,59, 2) Tass 
— 19,12, 3) Gulyasne — 19.10. 4) Ba- 
nati — 19.06. 5) Perenylne — 18.92. 
G) Horvath — 18.83. 9) Rakoczy — 
18,59, 17) Nowak — 18,10, 18) Świerży 
— 18,06.

Klasydkacja ogólna: 1) Keleti — 
77,59. 2) Perenyine — 75,56. 3) Tass 
— 75.20, 4) Daruhazine — 74,68, 5) 
Gułyiasne (wszystkie Wągry) — 
74,52, fi) C. Stanceva (Bułg.) — 74.14, 
7) Leustyan (Rum.) — 73.99, 8) Ra­
koczy — 73,97. 13) Świerży — 72,81, 
19) Nowak — 69,78,

MĘŻCZYŹNI
Poręcze: 1. Paiakl (Węgrv) 19.25. 

2. Kotsis (Węg.) 19,20. 3. 14. Bara- 
nvai (Węg.) i Jordanów (Buł?) — 
18.90. 5. Todorow (Bułg.) 18,80. 6.

wal Bet tera. MaHrtczyk ka«
w-klc^o. Malarek zwyciężał w 
r. przez t. k. o. Nawrockiego. 

■»?an zosi?’ znokautowany w I r.

Szopińskiemu. Stec
Mątuslak uległ 

: przegrał w 2 r.

klei 18,- 
Ogrodnik Tomala 15.0"

Drążek: 1. Jordanów (B) 18.75.
Urendi .R) 18.70. 3. Patakl fW)

klei 17.45. 10. Ogrodnik 16.85. 1.3.
Tomala 16.55. 14. Solarz 16.30.

Wolne: 1. Patakt (W) 19,25. 2. Jo- 
kiel 19.5, 3. Todorow IB) 19.00. 4. 
Jordanów (B) 18,95. 5. Bekesl (W)
18.90. 6. Takacs (W) 18.P
Ogrodnik 17.40. 18. Solarz
20. Tomala 16,60

17,00.

Skoki: 1. Mlchajtow (B) 19.25.
2. Patakl 19,15. 3. Todorow 18.95. 
4. Bo*ez (R) 18.95. 5. Jordan..w
18.90.6. Takacs 18.85. 16. Solarz 
18.20, 17. Tomala 18.15. 18. Ogrod­
nik 18,00. 21. Joklel 17,85.

Kolka: 1. I 2. Kerekes I Kemeny 
(W) 13.85. 3. Milev (B) 18.70. 4. To­
dorow ią.55. 5. Baranyal (W) 18.50. 
6. Konstantynów (B) 17.95. 16. Jo­
klel 15.85, 18. Tomala 15.60. 19. 
Ogrodnik 15.30, 23. Solarz — 14.60.

Koń z łękami: 1. Takacs (Wi 
19.00. 2. Baranvnl 18,90. 3. Todn 
row 18.85. 4. Patakl 18.70. 5. Milev 
18,50, 6. Jordanów 18.40. 8. Tomm.’ 
18,10, 13 Ogrodnik 17,10, 19. So-

im.hu. o. loaorow taurg.) 18.80. 6. ocrorinik luu.uu. 
Konstantynów (Bułg.) 18,55. 7. Jo- 18. Solarz 99.50.

larz 15,60. 21. .Tokt-t 12,75.
Ogólna klasyfikacja: t. Pa-akl (W) 

112,70, 2. Todorow (B) 112,60. 3. Ka­
meny (W) 109.60. 4. Takacs (W)
109,-15. 5. Kerekes IR) 109.25. 6. Mi- 
lev (B) 109.05. 7. Jnkiel 101.-10. 15. 
Ocrorlnllc 100.90. 16. Tomala 99.85.

W lidze tenisa stoloiuego
WARSZAWA 3.4. — Stal W-wa — 

Włókniarz Łódź 3:7. Wszystkie 
ounktv dla Stali zdobył Pęczków- 
akl- dla Włókniarza Supeł. Guzik 
1 Wvstop — po 2 oraz para deblo­
wa SupeLWystop.

WARSZAWA 4.4 - Budowlani 
w.wa — Ogniwo Wrocław 4.6. 
Punkty dla Budowlanych uzyskali: 
Gal — 2, Deskur I 1 Deskur II — 
po 1: dla Ogniwa Roslan — 3. 
Szostkowski — 2 oraz para deblo- 
wa Roslan-Szostkowskl.

CZĘSTOCHOWA 4.4 (tel. wij. - 
Włókniarz Częstochowa — Spójnia 
W-wa 3:7. Punkty dla Spójni zdo­
byli: Callńskl — 3. Kuslńskl — 2.

Zawlsza — 1 oraz w grze podwój­
nej Kuslńskl-Rogowicz; dla Włók­
niarza Kozławski — 2 i Brajtbart

STALINOGRÓD. 4.4 (tel. wł.) — 
Stal Siemianowice — Stal Radom 
8:2. Punkty dla Siemianowic: Pie- 
chaczek 1 Kawczyk — po 3, Robok 
— 1 oraz gra podwójna Plecna- 
czek-Kawczyk,

ŁÓDŹ. 4.4 (tel. wL). Spójnia Łódź 
— Ogniwo Kraków 7:3. Punkty dla 
Spójni Krygier — 3, Szotel — 2. 
Gajer — 1. oraz para Krygler- 
Szofel: dla Ogniwa Dobosz — 2. 
Mamczarczyk — 1.

I. Gwardia Wr.
2. S’al Poznań 
n. Budowl. Poznań 
1. Ogniwo Kr.
5. Kol. Szczecin
6. Unia Piotrków
7 Kolejarz Gdynia

10:8
6:16

110:90 
109:91
106:92
1 12:88 
94:84 
92:126 
97:145

dzlła zarysowała clę nodrzas przy- 
mnwwew par>ru Rumuna. Nasz 
^rprpzentani ktlkakro’nle nderwał 
ffo orl maty, a w 8 min. r.hwytem 

odwrernam paca położył Rumu­
na na łopaikf. Walka bv’a żywa 
i s‘ala na dobrym poziomie,

W wadze półśrednlaj drticd nasz, 
debiutant w drużynie. Dubłekl wal- 
nzrł z Vasculen. Początkowo po 
’edyn«k hył wvMwnany. Jednak 
stopniowo coraz wyraźniał przewa­
gę uzyskiwał Rumun. Polak wal­
czył nieczysto I otrzvmał napom­
nienie. W ostatnich 3 min Dublckl. 
który lepiej wytrzymał walkę kon- 
dvcvjnte przeszedł do ataku, lecz 
mimo to spotkanie przeffrał.

Po tej walce stan meczu brzmlał 
3:2 na naszą korzyść.

Walka zapaśników wagi średniej: 
Majewlez — Beluslca z miejsca na­
biera ostrezn charakteru. Po’edy- 
nok Jest szybki I stoi na dobrym 
poziom*©. Atr^sywnlefczy Beluslca 
uzyskuje lekką przewasę l znacz­
nie lepiej prezentuje się na flnl-

200 m qrzbiat.: 1) Jaśkiewicz 
(Stal W-wa) — 2:34.6; 2) Sambala 
(Sta! Szcz.) — 2:35.8: 3) Lutomski 
Józef (Sp. Pozn.) — 2:36.4; 4/ Kę 
dzla (Stal Wr.) — 2:38.7: 5) Pu­
chała (Sp. Opole) — 2:38.7: Bo­
niecki (wKS Łódź) wycofał się.

4X100 m mot.: 1) Stal I (Połom­
ski, Wilczyński. Szołtysek, Petru­
sewicz) — 4:56.1 (rekord Polski); 
2) Gwardia 1 — 4:56,6; 3) CWKS 
— 5:00.2; 4) A2S — 5:18,4: 5)
CWKS II — 5:19,8; 6) Gwardia II 
— 5:19,9;

Skoki do wody. Klasa I — 1. Rę­
kas (AZS AWF) — 132:89 pkt., 2. 
Baklarz (Gw. Pozn.) — 119.77; 3. 
Jońca (CWKS W-wa) — 112,55; 4.
Malarecki (AZS AWF) 
5. Skotnicld (Sp. Pozn.)
6. Morawski (St. Pozn.) — 98,93;

104,28;
100,13;

Klasa II — i. Bochenek, 
lhorz.) — 70 pkt.. 2. Bułka

(Bud.
(Kol.

i 2G0 m dow. — i. Dzikówna 
Byt.) — 2:46.1: 2. Werakso

Sull. Walka toczyła się przy prze
wadze Rumuna, który wygrał je- 1 :zów) dnogłośnie. - - - ,

W środę zapaśnicy 
stąpią w Szczecinie 
ciwnikiem ich będzie 
tacja Polski.

Rumunii wy- 
qdxle prze- 
II reprezen-

J. Badner

Cztery rekordy Polski sztangistów
GDAŃSK 4.4. (tel. wł.). W 

Gdańsku przeprowadzono próby 
bicia rekordów Polski w podno­
szeniu ciężarów przez członków 
kadry narodowej. W wyniku prób 
padły cztery rekordy Polski: 
w koguciej Petrak (Stal Brze-

2'40.6:
niorów); 
Chorz.)

(Ogn^ 
(Kol.

2:46.8: 3. Szulc (Gw. Pozn.) 
4. Pogorzalek (Bud. Cho- 
2:50.7 (rekord Polski Ju- 
5. Gryszczyk U. (Bud.
- 2:51,7; 6. Szymańska

(Ogn. Kr.) — 2:55,2;
490 m dow.

Byt.) ■ 
W-wa)
Chorz.) 
Chorz.)

5:48.
1. Dzikówna (Ogn.

2. Werakso (Kol.
5:49,6; 3. Szulc (Gw. Pozn.)

4. Gryszczyk U. (Bud. 
- 6:09.9; 5. Badura (Bud. 
- 6:28,4: 6. Lubieniecka

(Stal Wr.) — 6:30.0;
100 m niot. — i. Klemlńska (Stal 

Pozn.) — 1:23,4: 2. Gryszczyk R. 
(Gw. Stal) — 1:27,4; 3. Kurek (Gw.

zlny) w podrzucie — 107.5 ke i; Szcs> — i-s.o: 4. Dobranowska (Gw. ..... .. .. , . 8 I Kr.) — 1:28,8: 5. Gryka (Kol. W-wa)
w trójboju olimpijskim — 270 j — nzs.B: 6. Kuclelowa (Kol. st-gród) 
kg. w lekkiej CzepuJkowski,-^^^
(AZS AWF) w trójboju olimpij- W-wa) — 3:05.6: 2. Mróz (Kol. 
cVirrt •jon y» i.» i st*Sród> — 3:0S.2; 3. Klemlńska (StalSKim 320 Kg. W półciężkiej j Pozn.) — 3:10,7; 4. Gawron (Górn.

Czepulkowski j 
olimpij-

w półciężkiej POzn.) -
Białas (Stał Szopienice) w rwa- ~.
niu — 116 kg.

— 3:14.4 (rekord Polski mło­
dzików); 5. Dobranowska (Gw. Kr.) 
— 3:18.0; 6. Zwlerzehaczcwzka
(CWKS) - 3:25,0.

Liga piłki ręcznej wystartowała
OPOLE. 4.4, (tel .wł.). Stal Kuź­

nia Raciborska — Budowlani Gro­
szowice 6:6 (4:4). Bramki dla Stali:

Szulc — 3. Hofman I Małek po 
Sędziował Kojcu (Opole).

10» m grzbiet. — 1. Milnikiel (Bud. 
Chorz.) — 1:19.4: 2. Oleinlk (Gw. 
St-gród) — 1:20,1; 3. Wiśniewska Sp. 
Pozn.) — 1:22.9: 4. Brzózka (Gw. 
St-gród) — 1:25.4: 5. Zawadzka (Kol. 
Szcz.) — 1:27.4: 6. Kamińska (Kol.

Wezgoł 2. Michalski Stefan
Emil. Kubiczek 1 Pchalek Jerzy — 
po 1: dla Budowlanvch: Kondziela 
— 3. Langosz Paweł — 2 i Lan- 
gosz Albrecht — 1. Widzów 2 tys. 
Sędzia Jany (Stalinogród).

GDAŃSK, 4.4. (tel. wł.). Gwardia
Gdańsk 
10:6 (5:1). 
Wabis — 
Kowalik -
Knopf 
ski — 
sld —

— Spójnia Stalinogród
Bramki dla Gwardii 

3. Bartoszewski — 2: 
- 2. Konefał — 2 I 
1: dla Spójni: świetllń-

3. Sldełko — 2 I Kowalew-

Sędziował Eberhardt (W-wa).

ŁÓD2, 4.4. (tel. wł.). Włókniarz 
Łódź — AZS Stalinogród 7:11 (2:7). 
Bramki zdobyli dla AZS: Garcorz
Haufe

Wlatrok, 
- po 2;

POZNAŃ, 4.4. (tel. wł.). AZS Po- 
znań — Budowlani Chorzów 6:16 
(2:7). Budowlani przewyższali go­
spodarzy taktyką oraz lepszą dy­
spozycją strzałową.

Bramki zdobyli dla Budowla­
nych: Tlel Paweł — 6. Fabor I 
Łatka po 3. Herman — 2 oraz 
Solowskl I Mróz po 1: dla AZS-u: 
Burdzlńskl — 2. Liszkowski. UI- 
man, Fiszbach I Rajewicz — po 1.

TABELA

1. Budowlani Chorzów
2. Gwardia Gdańsk.
3. AZS Stalinogród
4. Bud. Groszowice
5. Stal Kuźnia Rac.
6. Włókniarz Łódź

Malik, Weiss I 7. Sp. Stalinogród 
dla Włókniarza: 8. AZS Poznań

2:0

0:2
Ó:2

16:6 
10:6

6:6

6:10 
6:16

200 m grzbiet. — i. Olejnik (Gw, 
St-gród) — 2:57.0: 2. Lesik (Gw. 
St-grod) — 3:00.9; 3. Milnikiel (Bud. 
Chorz.) — 3:11,4: 4. Zawadzka (Kol. 
Szcz.) — 3:12.4: 5. Podhorska (Ogn. 
Wr.) — 3:14,4: 6. Wiśniewska (Spójn. 
Pozn.) — wycofała się.

4 x IM m zmień. — 1. Gwardia I 
(Olejnik, Ciężka, R. Gryszczyk, 
Szulc) — 5:24.3; 2. Kolejarz I — 
5:45.2: 3. Stal I — 5:45.3: 4. Budow­
lani I — 5:55.3; 6. Ogniwo I — 6:05,8; 
0. Gwardia II — 6:10.9;

4 x 100 m mot. — 1. Gwardia I 
(Dobranowska. Gryszczyk. Runkow- 
ska, Kurkówna) — 0:02.4; 2. stal I 
— 6:16,4: 3. Gwardia II — 6:22,7: 
4. Kolejarz I — 6:42.6; ń. Budowla­
ni — 6:46,5; 6. Spójnia wycofała się.

100 m dow.: 1) Milnikiel (Bud. 
Chorz.) — 1:13.5: 2) Szuls K. (Gw. 
Pozn.) — 1:14.2; 3) Cedro (Stal 
Pozn.) — 1:14.4: 4) Werakso (Koi. 
W-wa) — 1:14.6: 5) Olejnik (Gw. 
St-gród) — 1:15.0. Dzikówna (Ogn. 
Byt.) wycofała się.

100 m żabką: 1) Mrozówną (Kol.

Mimo zwycięstwa bokserów Gwardii z Dynamo 
wrocławianie nie byli zadowoleni z poziomu meczu

St-eród) — 1:26.4: _______ _
(Kol. W-wa) — 1:27.2; 3) Dobra- 
nowska (Gw. Kr.) — 1:30.4; 4)
Ciężka (Gw. Kr.) — 1:30.4: 5)
Zwlerzchaczewska (CWKS) — 1:32.5 
6) Gawron (Górn. Janów) — 1:35,2.

2) Grykówna

(Dokończenie ze str. 1) 
raźnie wstrząsa Niemcem. Czer- 
winsky dzięki szybkości unika 
szeregu groźnych ciosów Ka- 
sperczaka, walcząc teraz w de­
fensywie i ograniczając się do 
skutecznej kontry z lewej.

Ostatnie starcie przynosi hu­
raganowy atak Kaspercżaka, 
który zdecydowanie góruje nad 
ambitnym Niemcem. Pod ko­
niec walki Kasperczak inkasuje 
przypadkowy cios Czerwinsky' 
ego, po którym idzie na deski. 
Trwa to jednak moment. Polak 
podrywa się i w dalszym cią­
gu atakuje. Zwycięstwo Kasper- 
czaka było jednogłośne.

Dobrą walkę i w szybkim 
tempie stoczyli w wadze śred­
niej Zochowski i Rocktaedt. 
Bardziej agresywny i dokład­
niejszy przy zadawaniu ciosów 
był Polak. Pod koniec walki 
Żochowski niepotrzebnie idzie 
otwarty do ataku i nadziewa się 
raz po raz na kontrę Niemca. 
Żochowski zwyciężył stosun­
kiem głosów 2:1.

TRZY RAZY NA DESKACH
Słabym poziomem odznaczał 

się pojedynek pięściarzy wa­
gi muszej — Łakomego 1

Kurza. Początek walki by­
najmniej nie wróży Pola­
kowi przegranej. Wydawa­
ło się, że odniesie on łatwe zwy­
cięstwo. Pierwsza runda przyno­
si nieznaczną przewagę Łako­
memu. W drugim starciu Polak 
wzmacnia atak i silnym ciosem 
w szczękę posyła Niemca na de­
ski, Kurz szybko jednak przy­
chodzi do siebie i z kolei on jest 
inicjatorem zaczepnych akcji. Od 
tej chwil rozpoczyna się zacięty 
pojedynek. Z kolei Łakomy cel­
nie trafiony przez Niemca wę­
druje na matę i wstaje na „8“. 
Kurz znów energicznie atakuje 
i Łakomy po raz drugi zapozna- 
je się z deskami, jednak szybko 
podnosi się i kontynuuje walkę, 
która była tak zażarta, że obaj 
zawodnicy nie słyszeli gongu na 
przerwę.

Trzecia runda Jest zupełnie 
chaotyczna. Pięściarze co chwi­
lę wpadają w zwarcie, przepy­
chają się i walczą nieczysto. I w 
tym starciu przewaga, wpraw­
dzie nieznaczna, należała do : 
Niemca, który wytrzymał spot­
kanie lepiej kondycyjnie, zwy­
ciężając 2:1.

W wadze piórkowej leworęki : 
Mocek już w pierwszej rundzie :

■ aż trzy razy posyła Pomowsky' 
ego na deski. Sędzia niemiecki 
Dippner przerywa tę nierówną 
walkę, przyznając zwycięstwo 
Polakowi przez tko.

W lekkiej Sobko po słabej 
walce pokonał Poetnera. Niemiec 
paraliżował trzymaniem ruchy 
Polaka. W ostatnim starciu Sob­
ko trafia celnym ciosem w żo­
łądek; zwycięstwo było zasłu­
żone.

W lekkopółśredniej debiut 20- 
letniego Kaczmarczyka z Gwar­
dii Bielsko wyjładl zupełnie za­
dowalająco. W jego walce z wi­
cemistrzem NRD, Langpohlem 
można się było dopatrzeć jeszcze 
wielu braków, jednak jest to 
pięściarz rokujący duże nadzie­
je na przyszłość.POGROMCA LINCA — ZAWIÓDŁ

W wadze półśredniej spotkali 
się Dębisz i Heinze — pogrom­
ca znanego pięściarza rumuń­
skiego Linca. Walka ta mimo, że 
była prowadzona w dość szyb­
kim tempie, jednak stała na bar­
dzo słabym poziomie. Szkoda, że j 
w parze z zaciętością nie szły 1 
umiejętności obu pięściarzy. < 
Boks w wydaniu tych bokserów, 
to chaotyczna, nieczysta bijaty-

‘ ka. Nieco lepszym pięściarzem 
i był Dębisz, który zwyciężył jed- 
I nogłośnie.
> Walka w lekkośredniej pomię­

dzy Domińczukiem a Schulzem 
zamieniła się od drugiej rundy 

: w bezładną młockę. Zwycięstwo 
Dominiczuka było problema­
tyczne.

W półciężkiej Domański zmie­
rzył się z mistrzem NRD, Motz- 
kusem. Na żywiołowe ataki 
szybszego Polaka, Niemiec od­
powiada celnymi kontrami, co 
mu ułatwia dłuższy zasięg rąk. 
Po wyrównanej pierwszej run­
dzie Motzkus w drugiej atakuje 
i raz po raz trafia. Trzecia' run­
da jest znacznie słabsza; silniej­
szy fizycznie Niemiec jest 
wprawdzie ciągle w ataku jed­
nak 1 na nim widać wyraźne 
zmęczenie.

W ostatniej walce spotkali się 
w wadze ciężkiej mistrz NRD, 
Stubnlck i Kumorek. Potężnie 
zbudowany Niemiec już od 'po­
czątku walki zasypuje Polaka 
silnymi ciosami i jeden z nich 
powala Kumorka na deski. Se­
kundant widząc bezcelowość 
dalszej walki poddaje Kumorka.

* wojdml

200 m mot.: 1) Klemlńska (Stal 
Pozn.) — 3:04,4 (rekord Polski)- 2) 
Gryszczyk R. (Gw. St-gród) — 
3:10.8: 3) Kurkówna (Gw. Szcz.) — 
3:t2,2; 4) Kuclelowa (Kol. St-gród) 
— 3:25,8: 5) Marchlewska (Flota 
Gd.) — 3:37.3; 6) Pilarska (Stal 
Wr.) — 3:38,5.

4X100 m dow.: 1) Budowlani (Ba­
dura. Gryszczyk U., Pogorzalek, 
Milnikiel) — 5:02,5; (rekord Pol­
ski); 2) Gwardia — 5:03,5; 3) Stal 
— 5:20.9; 4) Ogniwo — 5:23.7; 5) 
Kolejarz — 5:27.9; 6) CWKS — 
5:30.8.

Skoki do wody kl. I.: Chrząsz- 
czówna AZS-AWF — 116 pkt., Id. 
II — Skopek (Bud. Chorzów) —. 
54.07 pkt.

PUNKTACJA KÓŁ: 1) Stal Wro­
cław — 82 pkt.; 2) CWKS — 77 
Skt.; 3) Ogniwo Bytom — 57; 4) 

wardia Stalinogród — 61; 5) Bu­
dowlani-Chorzów — 59; 6) Kole­
jarz Warszawa — 53: 7) Gwardia 
Poznań — 48; 9) AZS-AWF — 36; 
9) Stal Poznań — 35: 10) Kolejarz 
Stalinogród I Stal Warszawa no 
28 pkt.

PUNKTACJA ZRZESZENIOWA: 1) 
Gwardia — 281 pkt.: 2) Stal — 

£W5S. T ’59: 4> Ogniwo 
— 150; 5) Kolejarz — 112; Budo- 
£ pht: 7> Azs - 45; 8)
Spójnia - 25; 9) Górnik - B pkt.

PUNKTACJA WOJEWÓDZTW: 1) 
Stalinogród - 225 pkt.; 2) War- 

-7 211; 3) Poznań - 103;
4> W,r?^w ~ 98i s> Szczecin - 

- 3’; 7) Łódź - 20;8) Gdańsk — 11; 9) Opole — 4. 
. . Sjdzla główny zawodów Matec- 
ctairt Kopril (Wro-
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Przypadkowy wykop Gebura ]
przyniósł Unii zwycięską bramkę

w meczu z Gwardią Kraków
STALINOGRÓD 4.4 (tel. wł.). Unia dć punkt na własnym boisku. Na

Chorzów — Gwardia Kraków 1:0 ------- -1'- *'------------------ * —
(0:0). Bramkę zdobył obrońca Gie 
bur w 80 min. Sędziował Budkie­
wicz — Warszawa» Widzów ok. 40

Unia: Wyrobek. Gebur. Bartyla. 
Bomba, Suszczyk. Siekiera. Mateja. 
Breiter. Alszer. Cieślik. Bochenek. 
Trener Cebula,

Gwardia: Kalisz^ Snopkowskl. 
Szczurek. Flanek, śllzowskl. Mik­
sa. Machowski. Mamoń. Kohut, Ga- 
maj. Rogoża. Trener Matyas.

szczęście dla Ćhorzowian do tego 
nie drszło. Z odległości ok. 40 m 
obrońca Gebur strzałem najzupeł­
niej przypadkowym (jednak nie do 
obrony) zdobył zwycięską bramkę. 
Giebur nie chciał chyba zdobyć 
bramki. Strzelił ot tak sobie, chciał 
raczej dośredkować, lecz kopnął 

' za mocne, co wystarczyło w sam 
raz. by piłka znalazła się w gór­
nym rogu bramki.

Nie trzeba opisywać, co w tej 
chwili działo się na boisku. Sta-

wynik bezbramkowv. 
darze przeważali I

'ospo

na niespodziankę. Unia stra

CWKS
był groźny
tylko 20 minut

STALINOGRÓD 4.4. (tel. wł.). Gór­
nik Radlin CWKS
Bramki dla Górnika 
bała 2. Wiśniowski i

(2:1 h

z Kielc.

Dybała, Szleger.

CWKS: 
Orłowski. 
Inwski. B

Dante-

ner Steiner
Rlady sirach pa dl na

rdobył tegorncznjeh n»zaryw 
kach. Obawy zwolenników Górn; 
ka były całkowicie uzasadnione, 
ponieważ CWKS atakował ostro, 
przeprowadzał składne akcje cze 
sto zatrudniając Budneco. Zepch-

stę bronili, ale mimo to bramka 
Ich była stale w dużym niebezpie­
czeństwie.

Taki obraz gry miał merz mniej 
więcej 25 min. Ód tego czasu na- 
pór wojskowych osłabi, ich zagra

ściej do głosu zaczęli dochodzić 
górnicy. Serię bramek dla Górni­
ka rozpoczął w 30 min Dybała, 
wyrównując strzałem nic do ob­
rony. Przed przerwą Jeszcze raz 
piłka znalazła sie w siatce pości. 
Tym razem autorem bramki był 
Wiśniowski, który z rzutu wolne 
go strzałem pod poprzeczkę zmu­
sił Szymkowiaka do kapitulacji.

Po zmianie stron 
podwyższył na 3 1.

Dybała zaraz 
a na 6 min

mu podbramkowym ustalił

CWKS zagrał dobrze tylko 
pierwszych 20 min. W P m cz.
widać było.

Wyniki i tabel 
iii ligi

GRUPA I STALINOGRODZK
Stal Gliwic, — Górnik s«i ca 1:1 (0:0) . ; «ornm szo)
Górnik Brzozowie, — stal chowie, 1:1 (0:0) stal
Ogniwo Bielsko — Górnik rów 1:5 (1:1) ik

Mecz wielkich nadziei 
przyniósł rozczarowanie 

Gwardia W-wa-Włókniarz Łódź 1:0
zagrań pokazał

skrzydłowy Bochenek,

naileusTVTTi napastnikiem Gwar-

Kohut 1Prawdopodobnie gdyby

czynaniach ofensywnych, tn tez 
Wyrobek był zaledwie KUkn ra::\ 
u opałach. Blok defensywny Gwar­
dii grał bardzo skutecznie

Kilka ładnych

i?mmi

jnzuz pewne
Przed meczem wiceprzcwodni-

pewnego rodzaju rewelacją niecni. 
Piłkarz ten w pierwsze! pafowie 
Jak lawina przechodził defenzorów 
Gwardii, jednak w ostatnich se­
kundach zawodził, strzelając nie­
celnie albo źle adresując podania, 
środkowa trójka Unii: Breiter, Al­
szer, Cieślik gubiła się ivni razem 
w podaniach. Najlepiej wypa.-U 
Breiter. Trzeba Jednak przyznać, t 
że atak gospodarzy a zwłaszcza } 
CleśHk miał utrudnione zadanie. ।

dion formalnie szalał, a Gwardia. ; iwiiicwaz «iwernia nastawna się r?i- ■ 
która niewątpliwie byłą pewna, że ; czej na sto defensywną, wrrofn-

Chorzowie uratowała punkt, za- ; iar z? nanadu Mamonie. k*óry o- 
łamała sie. en pozwoliło Unii orze- j »rzvmał polecenie olinowania Ći?« 
prowadzić Jeszcze kilka ataków, i Uka. Atak bvł dobrze wspiera‘ 
noszących w sobie zarodek bram- j nrźez .tandem Susxczvk ’ — S?ekie-

) • . i 'Ul i rę' i .|łę’.»»ł-| :-ir
Cno< i nia zdobyła bramkę t. । Siekiera. Bartyla <rrnl niepewn*? 

nrzypadku trzeba stwierdzić. Iż I Jednak potrafił sobie dobrze radzlr 
wygrała zasłużenie będąc zespołem i - nailonsTvrn - -------- -------
lepszym szczególni, w linii ataku, dli Kohutom 
Chorzowianie mieli conajmniej 75 j - 
proc, z gry. a także wiece) dogod-

: la^: godnego - partnera- ’ atal. 
pnz nnre' w pierwsi™ m^nutećh ' )5^11 by!by ^"t’ b' '
crv s-rona lekko 1 lednak oęam.rmonv w swych P-
ła Gwardia, iednakże gospodarze

jednak
karne

Gwardń

miarę

kilka razv silne strzały trafia- ’ dyplom za zdobycie w roku ubieg­
li- w plecy nadbiegajarvch Gwar łym tytułu mistrza Polski w n;łce 
dzlstów. , nożnej. (B.)

Bytomianie wystrzelali się ub. niedzieli t
Ogniwo Kraków-Ogniwo Bytom 1:1 I

KRAKÓW. 4.4. (teł. wł.). Ogniwo ' sie sam na sam z Pajorem, nie 
Kraków— Ogniwo Bytom 1:1 (0:1). . potrafili r.mu«ić go rlo kapituła- 
Bramkę dla drużyny krakowskiej , cji. W obu wypadkach dali oni 
zdobvl Rajtar, dla bytomlan Kemp- bramkarzowi krakowskiemu szan- 

h 11 .. .____ . .___ reflek­
su i brawury, ale sami wystaw*'1

- . - Słabo-। sobie świadectwo co najmniej n>T
szewski. Kaszuba, Glinian. Mazur, ło opanowanych nerwowo, a jesz- 
Kn’asa. Dudnń. Rajtar. Strojny (Pa- cze mniej sprvtnvch. Obaj zapom- 
włnwsku, Radoń. Wawrzuslak. Tre 1 nieli o kardynalnej zasadzie, że w 
nerzv Jabłoński i Szewczyk. takich wypadkach najmniej pożą- 

Ogniwo Bytom: Skromny. Kau- dane są efektowne strzały w gór- 
der, Olejniczak. Clchoń., Narloeh. ne okienka, natomiast lekki, pla-

Śedzia Hasselbusch z Warsza- ' se wvkazania doskonałego I nn ...» _  : *1_______
Ogniwo Kraków:

Wleczorek (Kohut). Sąsiadek. Tram- 
pisz. Kempny. Ciupa. Wiśniewski. 
Trener Koncewicz.

Nie byl to mecz wielkiego for 
matu Nie potwierdził on również 
Jakiejś rewelacyjnej formy byto- 
mian, którzy przyjechali do Kra­
kowa jako zdecydowany faworyt, 
opromieniony aureolą wysokiego 
zwycięstwa sprzed tygodnia. Już 
sam wvntk mówi o tym. że za­
miast ciężkich haubic.* napastnicy

na.IlzeKzeco kalibru. Dla scharak- 
ter'zowania gry defensywy dru-

sowany strzał obok desperacko wy- 
bleaającego bramkarza łatwiej tra­
fi do celu.

Wśród tych, którzy me popisa­
li się w tym meczu, znalazł się 
również Skromny. Przepuszczona 
bramka obciążą mocno jego kon­
to. Nie bez winy Jest także przv 
utracie bramki -- bodal najlep- 

! szy zawodnik na boisku — Kaszu­
ba, usiłujący złapać Kempneqo w 
pułapkę ofsajdową. Jeden źle ob 
liczony krok za-lm-inual o lam.

zespół jest zgra-
ny, dobrze wyszkolony technicz­
nie. Nie wiadomo czym tłumacza ó 
nagłe obniżeni* sie lotu u woj 
skówych. Górnik tym razem ani 
nie grał ostro, ani tak ambitnie 
Jak zwykle. Zdobytą przez Wi I 
śniowskiego bramka zd^prymowa | 
ła wojskowych, ale to bvnajmniej : 
Ich nie usprawiedliwia Na meczu 
trzeba walczyć i nie zniechęcać 
się niepowodzeniami.

bytomskiej wystarczy powię­
zi* ..ilość krótkich -

; pisza piłką
Inr ” t rem niż 
pod ( Kempny

; szvbclej przed Palo- 
goniący go Kaszuba.Hyla bezwzględnie większa ,..... ....... ................... . .....

hrarnk.» Skromnego niż Pajora. I bramki' I umieścił plik» w ^ia'ee
tez. Wiśniewski 1 Stało się to w śn mlit ery it r

w ciągu ostatnich ■ równanie padio na 13 min' przed
meczu znalazłszy ; końcem meczu. |SL H i.minut

Fragment z meczu Gwardia Warszawa •— Włókniarz Lodź zakoń­
czonego porażką Łodzian 0:1. Na zdjęciu Matuszkiewicz Gw. 
(z lewej), grający zwykle bardzo fair.tym razem atakuje Kokota 

(WL) w sposób nieprzepisowy.

Budny. Wiśniowski. Dybała. Olej 
nik i Szleger. Tym razem wy róż 
niło się aż 3 napastników, podczas 
gdy defensywa nie zasłużyła na 
lepszą oceno niż dos^u^czńa. po 
nieważ gracze bloku obronnego me 
mieli okazji do wykazania swej 
formy.

W zespole wojskowych mimo u 
traty 4 bramek dobrze grał blok 
defensywny. Atak załamał «-tę 1 
mniej Więcej od 25 min. przestał 
na boisku Istnieć. Nerwowvm gra 
c.zem okazał sie Knwol któm- o 
trzymał od sędziego 2 upomnienia 
za niebezpieczną grę. (B)

Anioła zaznaczył swój powrót 
strzeleniem pierwszej bramki 

dla Kolejarza Poznań

WARSZAWA, 4.4. Gwardia War­
szawa — Włókniarz Łódź 1:1 (1:0). 
Bramkę zdobył .Olszewski (z kar­
nego). Sędziował Fronckowski (Ol­
sztyn). Widzów ponad 10.000,

Gwardia: Stefaniszyn, Markow­
ski. Matuszkiewicz, Ochmański. Ho- 
dyra, Zientara, Olszewski, Brzozow­
ski,* Baśkiewlcz, Wiśniewski, Jazło- 
wieckl.. Trener Brzozowski.

Włókniarz: Szczurzyńskl. Wal­
czak. Urban, Baran. Jańczyk. Koź­
miński, Jezierski. Pilarski, Kokot, 
Soporek, Kubocz. Trener Król.

puszczenie jego napiśtników. do 
skutecznego, strzału.. Dobrze nasta­
wiona 1 bardzo ofiarnie craiaca 
defensywa Gwardii, wspomagana-w 
chwilach naporu Włókniarza obu 
łącznikami wypełniła; w 100 pro­
cent zalecenia , swego : trenera i 
wraz z nim może być;teraz zado­
wolona z sukcesu./

Na tym możnaby skóńczyć spra- 
wozdanie z tego meczu. Ale, żeby 
nie wyglądało, iż był on mało in­
teresujący lub nudny.. jak- ńp. 
CWKS — Kolejarz z ub. niedzieli, 
warto podać jeszcze kilka szczegó­
łów.

Okazuje stę. że w Warszawie 
trudno jest ligowcom strzelić bram­
kę. Ną pięć rozegranych dotych­
czas meczów I i H ligi strzelona ich 
zaledwie dwie. 1 w obu-wypadkach 
tym szczęśliwcem (jak na nasze 
stosunki) była tylko Gwardia.

Sądziliśmy, że bramkostrzelny 
napad ^Włókniarza przełamie wresz­
cie złą passę i podobnie Jak w do­
tychczasowych meczach strzeli ich 
kilka. Liczyliśmy też. że i Gwardia 
nie pozostanie gościom dłużna, bę­
dziemy więc mieli wreszcie w War­
szawie mecz nie tylko na lepszvm 
poziomie, niż poprzednie, ale i bar­
dziej emocjonujący.

Niestety, zlej tradycji stało się f 
tym razem zadość. Włókniarz opro­
mieniony dobrą opinią spotkał się 
wprawdzie z miejsca z sympatią 
publiczności (a więc nie tylko licz­
nych kibiców przybyłych na ten 
mecz z Łodzi), ale sympatia ta ma­
lała w miarę posuwania się wska­
zówki zega»'a sędziego. Malała słu­
sznie. ponieważ Łodzianie zawiedli 
oczekiwania, nie strzelili ani jednej 
bramki.

Włókniarza nie usprawiedliwia 
fakt, że w przekroju całego meczu 
był drużyną lepszą, że miał sporo 
sytuacji, z których’ mógł uzyskać 
upragnioną bramkę, chociażby dla 
wyrównania straty, jaką w 22 min. 
gry poniósł wskutek dziecinnych 
błędów swych obrońców.

Dlaczego więc Łodzianie prze­
grali? Wydaje się. że odpowiedź na 
to znajdziemy w (słusznej jak się 
okazało) koncepcji taktycznej tre­
nera Gwardii Brzozowskiego. Wie­
dział on. że wygra-4 mecz z Włók- 

1 niarzem można tylko przez niedn-

Zaczęło stę od strzału Jazlówlec- 
klego (czy nie ze spalonego?», o- 
bronionego przez Szcżurzyńskle^o. 
później Baśkiewlcz psuje -ładną ak­
cję. łapiąc piłkę do rąk. Decydu­
jący moment meczu przyszedł cał­
kiem nieoczekiwanie, któryś z o- 
brońcóiy (ódzkicb zawinił, rzut .wol­
ny. po. nim powstało pod bramką 
łodzian małe zamieszanie i piłka 
wyszła na róg. Olszewski scentró- 
wal dokładnie, nowe zamieszanie, 
lekki s'rzał nie znalazłby .chyba 
drogi do siatki (tak wyglądało z na­
szego punktu obserwacyjnego) ale 
Koźmiński nie wytrzymał.’nerwówo 
L. zatrzymał piłkę ręką. Olszew- ' 
ski nie przegapił okazji t wyko- i 
rzystal rzut karny strzelając w 1e- : 
wy róg bramki Szczurzyńsklego. ;

°d tego momentu Włókniarz ; 
Przejql inicjatywę. grał nawet 

a e anl fl° Przerwy, ant w drugiej części meczu nie był w 
Ol? I® um4lslc Stefanłszyna do ka­
pitulacji Tym bardziej, że Marusz- 
kiewicz. Hodyra. Szczepański mieli 
s.voj dobry dzień. Soporek i Ku­
bocz znaleźli się nawet w dogod­
nych sytuacjach strzałowych, ale 
obaj przenieśli nad. poprzeczką 
prawie z lego samego miejsca. Je- 
zierski szukał szczęścia w solo­
wych akcjach dawał radę nawet 3 
atakującym go przeciwnikom, ale i 
to na nic się nie zdało, ponieważ 
środkowa trojka do strzału prawie 
dochodziła.

Górnik Radzionków 
Bytom 3:1 (2:1)

Spójnia Stalinogród 
piny Ó:0

Stal Siemianowice 
Chorzów 5:0 (3:0)

Stal Zabrze — LZS 
(0:0)

1. Górnik Knurów
2. Stal Llpiny
3. Stal Siemian.
4. Stal Zabrzez
5. LZS Podlesie,
6. Górn. Radzionków
7. Stal N. Bytom 

,8. Ogn. Bielsko
9. Stal Czechowice

10. Górn. Szopienice
11. Stal Gliwice
12. Góm.. Brzozowice
13. Sd; Stalinogród
14. Konstal Chorzów

Kogo wyróżnić po tym meczu? 
Przede wszystkim defensywę 
Gwardii z Maruszklew’czem* na 
czele u Włókniarzy Kubocza oraz 
Jańczyka w pomocy.

(a>

Stal
Stal

- Kot 
Podlesi»

10:0
8:2 
8:2

2:8

GRUPA II — KRAKOWSKA]
Spófnla Bletanów — stal Ch| 

nów 3:0- (1:0). I
^ Kolelan N. Sącz — stal tyj

Włókniarz Chamek — Włóknl 
Andrychów 1:0 (0:0).

Unia Oświęcim — Unia Kral
3:0 (2:0).

Spójnia Kraków 
0:1 (0:1).

Stal N. Huta — 
cim 0:1 (0:1).

Unia

Kolejarz Pr<

1. Włókniarz Chełmek
2. Spójnia Kraków

4. Kolejarz.Prokoclm
5. Wlókn. Andrychów
6. Spójnia Bieżanów-
7. Unia Oświęcim
8. Stal Żywiec "
9. Kolejarz N. Sącz

10. Stal N. Huta
11. Unia Kraków
12. Stal Chrzanów

GRUPA HI

4 2

WARSZAV/SK.
Gwardia Białystok — Kolej] 

Pruszków 2:2 (0:0). 1
' Stal Okęcie — Budowlani W-l

Ogniwo w-w. _ Kolejarz M 
łomin 3:1 (1:0).

W-wa — Gwardia O! tyn 5:2 (2:0). 1
, W'w* — Unia7:1 (1:0).

Chodakl

1. Spójnia W-wa
2. Ogniwo W-wa
3. Stal PZO
4. Budowlani W-wa
5. Stal Okęcie
6. Kolejarz Pruszk. 

I 7. Gwardia Blat 
1 8. Gwardia Olsztyn

9. Kol. Wołomin
. -___________________________ • 10. Unia Chodaków

Beniaminek objął prowadzenie w II lidze i
Warszawski Kolejarz przegrał w Zabrzu 1:3 Najsłabszy gracz

ZABRZE, 4.4. (tel. wl.). Gór-r gra była zbyt Jednostronna, a 
nik Zabrze — Kolejarz Warsza-’ okresami przybierała charak- 
wa 3:1 (2:0). Bramki dla Gór-: ter zabawy kotka i myszki przy- 
nika zdobyli: w 14 min. Czech, fezem kotkiem byli gospodarze, 
w 26 — Gawlik, w 59 — Foj-' a Kolejarze myszką.
cik. dla Kolejarza — w 62 min. | T- i . * j
zdobvl Prokusz. Sortował Szlaj- .1^ 2̂ ^"'al z pnwodze- 
fer Widzów ok 15 nlenl Pu,apkl na spalonego na1 • ‘ ’ I które napastnicy Górnika dawa-

Górnik: Kaczmarczyk, Cy- ,h się często łapać, ale oczywiście 
merman. Franosz, Dominik. Kle-(tą jedyną bronią taktyczną trud­

no było 5vygrać spotkanie.

POZNAN, 4.4. (tel. wl.). Kolejarz I Napastnicy Gwardii nie umieli 
(Poznań) — Gwardia (Bydgoszcz) ! wy korzystać nielieznvch svtiia-|i 
1:0 _ (0:0). Jedyną bramkę zdobył I podbramkmwch. przestrzeliwująr ■ 
w .5 min. Anioła. Sędziował Ku- nawet z najbliższych odległości, 
rek iSialmogródl. 55'idzów 12 tys. | Jedynym warrośeiowrm zawodni

Kolejarz — Krzvsztoftak. Sob- I kłem ataku był Przybylski, a po ■ 
kowiak. Szafczyk. ‘Deska. Kołtu- | przerwfa Ptąlek. Blok defensywni 
nlak iWróbeli. Anioła, Kajdasz. No- : zagrał bardzo ofiarnie i skirecz-

czar. Nowara. Szalerki. Gawlik, 
Fojcik. Jarczyk, Czech. Trener 
Wodarz.

Kolejarz: Grom. Śliwa. Sza­
liński. Labęda. Misiak. Chomi- 
czuk. Zelenay. Wilczyński (Pro­
kusz). Kruk. Szularz, Kulesza.

| Trener Kuchar.
| Mimo wielu pięknych mnmen- 
| łów ni? można powiedzieć aby 
: mecz był interesując}’ bowiem

Wynik meczu mimo poraż­
ki jest 5V zasadzie dla Kolejarza 
szczęśliwy- Fakt że stracił on 
tylko trzy bramki zawdzięcza

Wojciechowski.
ka.

Gwardia — 
d^k. Klimowicz.

hylski.

Burchardt. 
Nowicki, 
Rembeckl.

Dzla

Przę
ii 1 w » • I ' I i bviski. Piątek. Wiśniewski (Nor-

Najlepsłwmedzislę
I niósł Kolejarzom pierwszą bramkę)Najlepsi zawodnicy niedziel­

nych spotkań według opinii na-
ezych sprawozdawców: 

BRAMKARZE: Pajor, Budny. I 
OBROŃCY: Kaszuba. Szczu- !

0:2 
0:2

Spójnia Szczecinek — Gward 
, Słupsk 1:3 (1:1).

Kolelarz Gdynia — Stal Gdań 
0:4 (0:1).

; nie wkraczał w akcje zwłaszcza 
i w okresach więk^zero naonru Ko 
I lejąrzy. Wyróżnili się: KPmnwirz. 
; któremu dzielnie sekundowali w 
j olinowaniu Anioły — Piskorz oraz

uratował s 
I bramki, w
i linii.

rą drużynę ud 
bijając piłkę z

Spotkanie rozpoczęli się 
t Knieiarza. lecz dnpierc

Anioła po solowym biegu I mi- i min. widownia 
nięciu dwóch zawodników strzelił emocie. Piłka 
w lewy rog obok robinzonujaceco ! przez Słomę, o 
Burchardta. Brawom widowni nie l słupek. Dwie rr

samej

skierowana głowa
centymetry mila

brio końca. Nie spodziewano się 1 r.zyk zabiera w ostatniej chwili
, bramek, ponieważ atak Kolejarza. । pHkę Piątkowi, kierując |ą na kor

rek. Maruszkietidcz. Kania. | poza Anioła, nie bvl zdolni- do 1V s'-i—
POMOCNICY: Bieniek, Ma- , “ s^a^rTc^^

mon, Janczyk, Koźmiński, Sło- > mie. Kolejarzem mieli przewago 
• której nie potrafili wykorzystać 
I cyfrowo. Błędem taktycznym było

20 min. Kobylański
na przebój, lecz Jego strzał 
metrów bvł niecelny. W 3." 
Wojciechowski traci okazję do

Gromowi, który bronił bardzo 
dobrze. Pozatem Kolejarz miał 
dużo szczęścia bowiem aż 4 
razy strzały napastników Gór­
nika trafiły w słupki.

Do 60 minuty na boisku pa­
nowała drużyna Górnika, która 
potem spoczęła na laurach.

zadecydował
Unia Inowrocław 

{ Bydgoszcz 2:1 (1:1). 
1. Stal Gdańsk 
2. Kolejarz Toruń 

; 3. Gwardia Słupsk 
4. Gwardia Gdańsk

Koleje

8:0 20

KRAKÓW, 4.4 (tel. wł.). Włók- 7 
niarz Kraków — Budowlani Opole a’ 

i 3:2 (1:0). Bramki zdobvll: Kamv- 
czura. Jodłowski 1 Czyż dla Włók- 

. niarza oraz Szymborski i Żabicki

Tak więc benjaminek II li­
gi korzystając z tego że Stal So­
snowiec pauzuje wysunął się na 
pierwsze miejsce w tabeli a Ko-
lejarze warszawscy raz jeszcze
przekonali się. że sukcesy nie 
przyjdą łatwo (b).

• 5. Kolejarz Gdańsk
• fi Spójnia Szczecinek

9.
Unia Inowrocław 
Kolejarz Bydgoszcz 
Kolejarz Gdynia

2:6 
2:6

---...... ............ —.™. GRUPA V _ POZNAŃSKA
dla Budowlanych. Sędziował Kowal Kolelarz leunn — Kniei--, r ze Stalinogrodu. 5Vldzów 5 ;tyS. ' | rzów 5.% (0^ Kolej*. z G

Włókniarz — Rybicki. Jodłowski, i Kolejarz Kępno — Koleją 
Wójcik. Piekulski. Bieniek. Leśniak, Szczecin 1:3 (1:1)
Czyż, Feluś. Kamyczura (Browar-1 Spójnia 2ary — Gwardia Pc 
skil. Bożek. Glajcar. Trener 5Vai- i nań 1:1 (0:1). 
ter Spójnia Gniezno — Gwardia K

_. . . _ . lisz 0:2 (0:01.Budowlani — Richter, Trojanów- i ~ e ♦1 «ki. Kania. Wojtkiewicz. Rogowski. , ri^a-n a;o^czecin — Zielot 
( Mruczyński. Cichy. Klik. Szymbor- ! GoT‘

<ki. Żabicki. Słysz. Trener Barto- nań PO il-0°W
i 'xtarlirtn 1. kfnlóiar? Td><

Budowlani Po

Z dwóch Ogniw lepsze wrocławskie
। Stadion Włókniarza leży daleko 
I poza mfastem i część widzów zbli-

1. Kolejarz Lesz.

Zawiódł 
„inałor” 
Górnika Bytom

BYTOM, 4.4 (tel. wł.). Górnik By-
tom Budowlani Gdańsk

rów około 6 t"3.
Górnik: Sc-Ry^ck. Gerzelik. Kocy 

». Bam«z. Pozimski. Burda. Fry

Budowlani: potrvkue. Kusz. Kam- 
; żela. Kupcewicz. Koryn’. Kaleta, A-

Idzie Mer? s*r! na <ab> m poziomie. 
7 4 piłkarze obu drużyn nie wloMl do 
min । gry nic wieręj poza pr-eciętnoscla.

bycia bramki, fatalnie pudłu lar. z komu żadherą wrażeń. Forratkowo 
najbliższej odległości. Kilka minut ! Krajówka " kilka razy wystawiłma.

NAPASTNICY: Bochenek.; pchanie się środkiem boiska i za- | później Burchardt broni e------ ! ziuwnu -w.
Szymborski Glajcar Kubocz ekranie piłek na Aniolę. który j Słomy na korner. a strzał Anioły piłkarz ten bedzle ostoja druźv- 

! zaledwie cztery razy zdołał uciec i wybija Dziadek z linii bramkowej. ) nv i motorem wszelkich akcji za-vzecn, wisnion SKi, uj oaia, ni» i _ ... ..___ ______
nik.

któ:
■ zaledwie cztery razy zdołał uciec i wybija Dzlade 
;opieku|ąc?m się nim przeciwni- po zmianie

kom. Na specjalne wyróżnienie za-1 przewaga Kol

Tabele strzelców
W NIEDZIELĘ

I Uga: Dybała (2). Olszewski.

służył Słoma, który tym razem był 
najlepszym zawodnikiem na bois­
ku. Rozbijał on nie tylko skutecz­
ne ataki Gwardzistów i nie tylko 
pchał swój własny atak ciągle, do 
przodu, ale również oddał kilka 
niebezpiecznych strzałów. Cała
czwórka defensywna dość łatwo ra- 

„ . - - .x _ , . . . i dziła sobie z anemicznie grającymKempny, Rajtar. Gebur. Anioła, i atakiem Gwardzistów.
Wiśniowski i Szleger.

W I lidze strzelono dotychczas
S9 bramek. (

II liga: Foryszewski. Fojcik. 
Gawlik. Pietruch, Prokusz, Bo­
rek, Szymborski. Żabicki. Ka-

80.000 WIDZÓW NA MECZU 
LIGOWYM

SUKCESY piłkarzy węgierskich 
w ubiegłym sezonie i w czasłe

mvAzura Czvż Tadlnwski — do 1 minionej zimy wpłynęły bardzo 
myczura, czy Z, JOCUOwSki ^[wrdatnie na wzrost zainteresowa­

nia społeczeństwa przygotowaniami 
bra- kadrr reprezentacyjnej do nad- 

chodżącrch mistrzostw świata w 
: Szwajcarii. Zainteresowanie to jest 
1 tak duże, że w prasie węgierskiej 
j ukazula się obecnie nawet drobne 
szczegóły prac przygotowawczych 

I i aktualnej formy poszczególnych

W II 
mek.

lidze strzelono 66

OGÓŁEM
I Uga

4 — Kempny.
3 — Trampisz. Kokot
2 — Dybała, Mordarski,

skała.

przewaga Kolejarza.
ogranicza się do nielicznvch wy­
padów. W 53 min. Wiśniewski be 
dąc sam na sam z bramkarzem
strzela mu w ręce.
lejarzy wzrasta i w

ezepm Krasówka

TARNÓW. 4.4. (tel. wł.). Otjnłwo I danie — pozostali popełnili wiele 
Tarnów — Ogniwo Wroeław 0:1' różnych błędów. W rezultacie 
(0:1). .'edyrą bramkę zdobył z kar I Ogniwo tarnowskie straciło na
nego Borek. Sędzia Matuszewski z I swoim boisku dalsze 2 pkt. Nie 
Byrlgoszezy. Widzów ok. 5 tys, | bez wpływu na wynik i przebieg 

M. ' m«żu. zwłaszcza w drugiej poło- re?’ Ko° ls |

2. Gwardia Kai.
3. Gwardia Szcz.
4. Sial Poznań
5. Unia Gorzów
6. Kolejarz Szez.

zała się już chyba do domów, gdy 
padła decydująca bramka. Sympa­
tycy Włókniarza przyjęli bowiem 
z ulgą wyrównanie zdobyte przez 
drużynę krakowską na ‘12 minut 
przed końcem meczu. Byli prze­
konani. że wobec zdecydowanej 
postawy defensywy przeciwnika 
przy równoczesnej niemrawej grze 
napadu Włókniarza, w którrm — 
miejsce Kamyczury po przerwie 
zajął powolny Browarski. nie uda j 
się już rozstrzygnąć meczu. • 

TYmcssscm najsłabszy w lei ii- ' _ Spójnia Lubań — Włókniar
! mi, a nawet na boisku Czyż, do- • Prudnik 6:1 (1:1)

druivnv i s^wnie w ostatnich sekundach me- i S‘a‘ “ Włókniarz Cho
-------czu po dobrym podaniu Felusia, nó* , ।t , 

znalazł lukę w szeregach defensy- i Gwardia Opole — LZS Chruście 
wy Budowlanych i umieścił w ich : 2:®    .
siatce piłkę po raz trzeci. ’ Cł’' w 

ten sporta wynik stał sie wy- 
kładnlkiem sił i odzwierciedleniem

6:0 
60

8.
9.

10.

Kolejrza Kępno 
Spójnia Żarv 
Spójnia Gniez. 
Budowl. Pozn 
Stal Ziel. Góra 
Gwardia Pozn. 
Kolejarz Gorz.

3:5 
2:6

2:6

8:7 
8r6 
3:9

6:<

- _n7™lia-ui.....i środkowy napastnik Oprych. któ-is- , . - ----- ,Ki Oie2 Treh ! llstaPil miejsca Matuszewskie-1 rozstrzygnąć meczu.
ner Bo^U k ' “ KuPlec- Tr®- ! mu I rozkleił całkowicie przednią I Tymczasem najsłabszy w tej li- , 
ner hoik. , formację tarnowian. ' n‘l* * •”***

Ogniwo Wroeławt Jednorog. St-ch, i Na tle siabo gralącej r..
Mucha. Gubin, świtalskl. Dragon. I tarnowskiej, drużyna wrocławska
Kura, K^zlowlecki, Arbach, Lasec- I przedstawiała się korzvstniei. Szcze­
ki. Borek. Trener Bieniek. cólnie rzucała się w* oczy dobra

słaba forma w drużynie »arnow. i współpraca lewej strony ‘ napadu 
utrzymuje się nadal. Spo| Lasecki—Borek) oraz zdecvdowana 

2 ’v zawodników jedynie Baut postawa trójki obronnej, w której 
wypełnił zadowalająco swoje za- ? Siech grał pierwsze skrzypce. (II.)

W Wałbrzychu kłótnie zamiast gry
WROCŁAW, 4.4. (tel.

nik Wałbrzych — Gwi 
1:1 (1:1). Bramki zdoby

Fory szewski.

GRUPA VI — WROCŁAWSKA

Stal Wrocław — Unia Kędzierzyi

I Górnicy rozegrali zawody sile tak- di* Ktalr« ? i 7..--.--...-1 _____

Pletruch. Sędziował słabo Rutkow- 
skl i Kraków). Widzów ok. 6 tys.

i ’ Jt ' Ł,, . 8 lawoay Kie tsk- 'a
Gwardia Kielce < tycznie 1 po utraconej bramce nie po 

□obyli: dla Gór-/ wytrzymali nerwowo, co spowodo- d< 
dla Gwardii wało mnóstwo niedokładnych po- dł< 

słabo Rutkow- dań. Nie wykorzystali m. in. na- i

co działo na boisku. 
Włókniarz bowiem dzięki lepszej 
technice przeważał zdecydowanie 
zwłaszcza w pierwszej części za- 

I wodów. Przypadkowo zdobyte wy­
równanie po solowym raidzie 
Szymborskiego I przy biernej po­
stawie Rybickiego poderwało Opo­
lan. którzy zdobyli prowadzenie a' 
“jotem lekko „zamurowali" bramkę, 
"łopiero rzut wolny bity przez Jo-

dłowskiego z odległości ok. 30 m

Unia Racibórz — Stal Swiebodzl
ce 3:1 (0:0)
1. Unia Kędzierzyn
2. Unia Racibórz
3. Spójnia Lubań
4. Stal Świebodzice
5. Stal Świdnica
6. Włókn. Prudnik
7. Gwardia Opole
8. LZS Chruścice
9. Stal Wrocław

10. Włókn. Chojnów

3:3

GRUPA VII — RZESZOWSKAi fatalnie przepuszczona* przez 
Richtera przyniósł Włókniarzom 
wyrównanie, a losy meczu przesą­
dziły ostatnie sekundy.

v>nn. <>t: n < Avizsaidii lii. (4i. no- 
Wet rzutu karnego, który prze­
strzelił Foryszewski. Drużyna wał-1 
brzyska uparcie prowadziła grę

Ogniwo Rzeszów 
ros»aw 0:1 (0:1)

Spójnia Je
Górnik: Woźniak. Nerkowski, 

Kozubek, Otrzasek. Syk. Stein. Fa­
ruga. Wieczorek. Forvszewski, 
Krawczyk. Polednik.

Gwardia: Typerskl. Jungas, Zię­
ba Chałupka. Łankowski. Topor- 
skl Pietruch. Marek, Matysiak. 
Dubiel. Seweryn.

Gra była brutalna, a zawodnicy 
zachowywali się niesportowo. w 
czym celował zwłaszcza srodkowv 
obrońca gości. Zięba. Takich któ- 
«nl. Jak w niedzielę, dawno luż 
nie było na boisku Wałbrzycha.

Budowlani Przemyśl — Gwardie 
Rzeszów 2:2 (1:1)

Włókniarz Krosno — Stal Stalo­
wa Wola 2:0 (1:0)

vqniwo Lublin — Kolejarz Prze» 
myśl 0:1 (0:0)

Z 23 aktorów tego spotkania wy­
różnić trzeba Bieńka. Leśniaka 
Glajcara po jednej a Szvmborskie- 
go i Kanię po drugiej stronie.

(s. h.)

prawą stroną, gdzie skrzydłowy 
Faruga był najslabszvm zawodni­
kiem na boisku.

Gra byłą słaba i chaotyczna. Do 
15 min. gry przeważał Górnik, 
następnie Inicjatywę przejęła Gwar­
dia. Po przerwie do końca sawo- 
dów Górnicy posiadali zdecydowa­
ną przewagę, ule potrafili jednak 
strzelić zwycięskiej bramki. Naj­
lepszymi graczami'Wałbrzycha by­
li Krawczyk. Polednik. Nerkowski 
i Otrzasek. W Gwardii najlepiej za­
grały linie defensywne. (Szj.

zawiódł oczekiwania i po kilkuna­
stu minutach precyzyjnej gry spo- 
czą na laurach i zaczął popisywać 
się sztuczkami technicznymi za-

raga Ko- i miast w dalszym ciąeu grać kombi- 
iin. Anio- | nacylnie. W drużynie Górników

Przewaga Ko­
la zdóbwa prcnrsdzenle dla Ko ! całkowicie zawiódł Sobek.-------«j—,  --------- -------------------- . Mecz toczy! się przy lekkiejiejarza. Odtąd Gwardziści mocniej ------- ----- . - -.,
nacierają, lecz wzmocniona obro- 1 przewadze gospodarzy, w druży­
na Kolejarza nie dopuszcza ich . nie Gdańska ■wyróżnili się Musiał 
do strzału. (P) 1 i Goździk. (B)

SOSNOWIEC 4.4 (tel. wł.) Stel 
Sosnowiec rozgromiła w meczu to- 

Budowlanych Chorzów 
5.0 (4.0). Bramki zdobyli Uznańskl 
- 2. Krężel. Majewski i Głowac­
ki — po I. Budowlani grali bez 
Durnioka 1 Jandudy.

Stal Rzeszów — Gwardia

(Niedyskrecje z boisk piłkarskich całego świata
zegraja finał, z którego najlepsza 
zaawansuje do I ligi.

Równocześnie rozgrywkami
mistrzowskimi odbędą się na wszy­
stkich szczeblach spotkania pucha- , 
nowe oraz bardzo liczne w tym 
roku mecze u charakterze między

dclnnych zmaganiach wynlJ^em 
2 2 i zgodnie z regulaminem FIFA 
o zakwalifikowaniu się do finałów 
zadecydować miał los.

Małego Luigiego interesował o- 
rz^wiście wynik losowania i wraz

kandydatów na wyjazd, a na po-
narodowym. Związku Radziec-

z kilkudziesięcioma tysiącami wi­
dzów trwał na wym miejscu, tuz

kiedy ma do czynienia z policjan­
tem. Rozmyślał Już o sposobach 
wyrwania się i ucieczki, ale został 
siłą wepchnięty do pokoju, w któ- 
rym oczekiwało ga 5 zdenerwowa­
nych panów.

Delegat związku włoskiego wy­
tłumaczył mu po co został tu wez

czatkowe spotkania o mistrzostwo 
I Hel przvchodzą nie notowane dn-

> tychczas ilości widzów. W niedziele * 
I ria meczu Honwed — Kinizi (2:0) |

.... . I bvło ich ponad 80 tys. ICieślik, Alszer. Mateja, | • H I

Mu-

. Giebur, Kohut, Kotaba, Sopo-1MISTRZ0STWA ZSRR rozpoczęte 
rek, Kubocz. kozhnrski, Pilar-
«ki Wiśniewski Iażlo5viecki • Q EZON piłkarski w ZSRR rozpo-sm. wisniewsM, jaaowiecM., b „ęIv.'Na stadionach poludnlo-
Olszewski. Wiśniewski J., Są-j wvc}1 rzc«Cj związku Radzieckiego: 
siadek. Powala. Rajtar, Anioła, i w* Kilowie. Charkowie. Erywaniu i 
Janko5vski, Wiśniowski i Szic- I Tbilisi rozegrano w niedzielę 4 

* : pierwsze spotkania o mistrzostwo
j l Hgi.ger.

II liga
4 — Sobek.

W tegorocznych rozgrywkach o

iiuruauH' iii. /.ui-izKU nHUŁiei- '*« • ” ..„o *w<. । ---------... -
kim grać będą w bieżącrm roku przy siatce ogradzającej boisko od;«anX- Luiglemu zawiązano oczy i; 
M<>1.— ' t?—-. — -u mieicr etnłarwh imUryvkiiiar nd kazaHO WVclAffnat* z nilfhartl ♦vlkrt

Chełm
— mecz nie odbył się.
1. Włókniarz Krosno
2. Gwardia Rzeszów’
3. Stal Rzeszów
4. Budowl. Przem
5. Kolejarz Przem.
6. Stal Stalowa Wola
7. Spójnia Jarosław
8. Ogniwo Rzeszów
9. ogniwo Lublin

10. Gwardia Chełm

2:2 
2:2

0:6

przed mistrzostwami świata. 
Totalizatorzy i bokmacherzy naj­
rozmaitszych pokrojów przyjmują 
Juz zapisy,. Ich biura prowadzą od­
powiednią propagandę.

Zurichski ..Sport*' pisze. że fran- 
cusk! dziennikarz Benjamin de 
Breteuil pokusił się nawet o ze­
branie cyfr z kilkunastu takich 
„biur* 1 podał je do wiadomości 
publicznej. Zanotufmv Je. a w lip- 
cu sprawdzimy. Jak ‘daleko odbie­
gały one od rzeczywistości.

kandydatem 
na mistrza świata wg statvatvki a są Węgrzy 1 73 pkt da^ 
3 5 ol« [n^i 2;5 pkt- Brazylia 
* P, Ah#19 i Jugosławia no 4 
Austria 5.5. Włoch* 6. Meksvk 
0r8-V? ! po a; Werner zlch 
gia li0raKpreT2o'arla P° l°’ Be'-

GRUPA VIII — ŁÓDZKA
Włókniarz Radom — Stal Radom 

0:1 (0:0)
Ogniwo Częstochowa — Włók­

niarz Pabianice 1:0 (0:0)
Kolejarą Łódź — Unia Piotrków

mistrzostwach świata, dekad wv- 
jedzie wraz z drużyną Turcji Jako 
Jej maskotka.

Czy marzy) o tym mały Lutgl, 
zamiatając trybuny stadionu olim­
pijskiego w Rzymie? Chyba nie. 
Czy zazdroszczą mu mllinnv ró­
wieśników na całym świecić? Na 
pewno tak.

7 X WĘGRY — AUSTRIA
W najbliższą niedzielę. 11 bm. 

rozegrane zostaną tradvcvjne już 
spotkania Węgry — Austria na 7 
frontach. W roku ublegh-m 6 dru­
żyn węgierskich uzyskało zwycię­
stwo nad Austriakami. Przegrali 
tylko Juniorzy, którzy w Wiedniu 
ulegli 1:8.

Stal Skarżysko — Włókniarz Wi< 
dzew 3:1 (2:0)

Stal Starachowice —
maszów 5:1 (3:0V

Spójnia To­

Kolejarz Łódź 
Ogniwo Częst. 
Stal Radom .. 
Stal Starachowice 
Unia -Piotrków 
Stal Skarżysko 
Włókniarz Radom 
Włókn. Pabianice 
Soóinia Tomaszów

2.
3.

_ _ _ _ _ ,,, < -------- - --------ajM’-C.1 UU1J15U MM . --- . • ---,------ ---- .
piłkarze'Anglii. We-ter?' Francji, miejsc stojących, pokrzykując od kazano wyciągnąć z pucharu 'yiko 
Argentvnv. 55‘loch. Danii I wielu rzasu do czasu pod adresem orga- | karteczkę. Zrobił to I kiedy 
Innych krajów. Pierwsze spotkanie . nizatorów. by prędzej załatwili ten odjęto mu chustkę z oczu zobaczył 
międzynarodowe odbędzie się już ■ cali- proceder. | 5:0 jeden z obecnych panów utkwił
... ------------ * : . , . , , , ,, i w nim wzrok jakbv go chciał roz-

Proceder byt rzeczywiście dość j szarpać, a drugi rzucił się do nie- 
zawiły. 55 pokoju, w k’órvm ndby- | go uradowany I mocno co wyści- 
walo się losowanie, obecni byli tyl- , skał. Tern uradowanym był prząd­
ko 1 delegat Turcji. 1 delegat I stawicie! Turcji 
n7śpa?‘\r7~^  ̂ Co s>? Pdiniej stało, przeszło
zw ' P N P5aiiXtedLinea?Skrn?a 1 naJśmielsze marzenia biednego Lui- 
raiinformnwn^ zebranych5 oatti-m ' sl ego. Oczekująca na wynik loso-

i jmrmraar «
rt-i— -j i bran,e- butyi bieliznę, ładny bere-

t ugą nspisęTi^ Hiszpania >• , oiiz i -rs ■-,,r. JLta
ab-ichłop^c^h zachciankach zaprag-

—......-...............  - Skąd ją wziąć? 5\>zwano polt- : Gdy w otoczeniu dwóch panów
ela dostał sie bez biletu, ale też ejanta. stojącego, za drzwiami po-1 przyjechał samochodem do domu 

.......---------—X— -.t:ć za kołu I polecono mu nrzynmwadrl* I omal nie dostał lania za to że Me 
....... ......... ...------ w drodze laski | kocoś z trvbun. Policjant mlal J gdzieś tak długo wałęsał 5Vs-vs-lra 
pozwolono mu zostać. na meczu. । krótsza drorc do miejsc stojacrc.h. . sie lednak natvchmla.w ’ wriaśnlło '

itrMnraw T nlH iirnrł iie nod 1 T" ' PPSł‘ ?’«’ w otoczeniu Ofclec dostał kilkanaście ’ tvslęcv 'kremem wrtr’™i?bradne porcie i-^^-^ów umyty i > liró»;. matka pl-kna bransoletę,
te i kosnde Ni^nrz^szezM :"'bor pcllęlanta padl na niego. T.ulgi nocował w domu, ale ani on. ' ,..0_. ri„,.r
ta t kosztu?. Nie pr^mj.zxzai sra , może wta,nie dląteco. ze Jego czv- i ani rodzice nie spali. Rano przyle- i L,or? doę,if
meczu że "Ic-eścle lakie cnereka!".a wyróżniała sit wśród . chali znów dwaj panowie I powie-j’1® tournee 
^chcu ńS^ch mdzln be o^czenia. Nie wiedział o co cho dzieli rodzicom, że zabierają Lui-i 
dzl- lz tak wielkie gl,dz,n' dzi. ucierał sie pollrlantowi. bal J g!'eeo do... Turcji jako gościa i
■ ■ "e " •:'* P3W’ ° swól riąlezy |os. lak : Związku Piłkarskiego. Do domu IMęcz zakończył się po dwugo- , Każdy biedny chłopak y 1 wr/wu r!nni»t«A «aIa™.!» ti

!w połowie czerwca.
Polskich sympatyków piłki noż­

nej niewątpliwie zainteresuje fakt, 
że większość meczów piłkarskich o 
mistrzostwo 1ub towarzyskich mię­
dzynarodowych rozegrana zostanie 
w dni powszednie.

TO ZNACZY MIEĆ SZCZĘŚCIE

NAZYWA się LuigpFranćn Gem­
mę. ma lat 14. jest trampka-

rzem jednego z klubów robotni- . 
czych na przedmieściu Rzymu. Nie 
opuszcza żadnego ważniejszego me- 
czu. Na decydujące o zakwalifikn

I mistrzostwo I ligi gra 13 drużyn: 
o --5- rw . — i a mianowicie: Spartak Moskwa.3 — Glajcar. Krawczyk, Bó-1 Dvnamo Tbilisi. Torpedo Moskwa, 

rek, Szymborski. Fojcik. ł Dvnamo Moskwa. Zenit Leningrad.
2 — Uznańskl. Wspaniały. Jar- ) L?komottv Moskwa Skraydla ^ 

rrrk Gawlik Matvcik "Rniir ttt I wtetow Kujbyszew. Dynamo MjO5*, c,a aasiui sic ur& uueiu. «i« _• ■ r.rS ««5 ' Lokomotir -«harków. Torpedo Gor-jnle na j,ape. pomagał sprzątać
ki. Spartak Mińsk, CDSA Moskwa śmiecone trybuny: w drodze lf

^aniu sie do finałów mistrzostw 
jśwlata spotkanie Hiszpania — Tur

7:3
6.

8.
1Ó. Włókniarz Widzew 0:6 1:14

Najbliższe mecze potraktowane 
są przez oba kraje Jako poważny 
sprawdzian zaawansowania przy­
gotowań do mistrzostw świata 
Drużyny węgierskie są w dobrej 
formie, w rozegranych ostatnio 6 
spotkaniach sparingowych uzyska­
ły one rO bramek, tnacac zaledwie

STRAJK PIŁKARZY 
W JUGOSŁAWII

k,llku meczami-w 
«<35? r c S^nta i wyczerpani do 
ostatnich granic, piłkarze prowa- 
™ciCaeaH Wuta,5el1 mistrzostw Jugo- 
gosla^H Hajduka Split. Beara

Oprych. Musiał. Golenia. Fory­
szewski. Żabicki, Pietruch.

1 — Krężel, Majewski; iGło- 
wacki, Wieczorek. Jabłoński, 
Dubiel, Morek, Zelenay, Pro­
kusz. Dragon. Klik, Tarsia. Baut, 

• Kucharski, Wójcik, Kamyczura,

i Rezerwy Pracy Leningrad.
Regulamin rozgrywek przewidu­

je spadek 2 drużyn z I 1lgi I 
awans l z Tl. w roku 1935 I liga 
liczyć będzie 12 klubów.

pozwolono mu zostać. na meczu.

55’ (I-ej lidze, w której mlstrzo-
Jodlo5v’ski, Czyż, Nowicki, Kra- i Pierwsze
Sówka, CzeciL j i drugie drużyny w grupach ro-

- « . 7.aieawie u najauKa Soiit. Henraw DWlednhi*' mecz i S P°Prosl'« oP nie branie
w wieamu, wy grała ze- swnnikh pod uwagę przv-ustalaniu skła- 

drużyna B riu renrezentacjt krajowej na mecz 
dniżvna?c 0:1-Piłkarski nie

ło-0. drużyna P°d uwagę ich prośby uwa-• 'jrazi 4!1. fl^IDVHa P . .. i*nlan 4« i------

Wyniki 
rezerw I ligi 
. w*rMawa — WłókniarzŁódź 0:0.
^Oqniwo Kraków — Ogniwo By­
tom 0:0. - -
. Unia .Chorzów — Gwardia Kra­
ków 0:0.

Górnik Radlin — CWKS 1:1 (1:0). 
Kolejarz Poznań — Gwardia 

Bydgoszcz 4:1 .(2-0).
! .•' *u.v. aruzyna U,. . . - - ------- ,v •— „„d-dinzyna E (dolna Au- i eając. . że Jeszcze -Jeden. - mecz w 

Junoszy (Wiedeń) 0:3.1 Atenach wcale im nie zaszkodzi, a 
' :}pPr?zentacja młodzieżowa grać , kiedy obaj z.awodnlcy oświadczvli 
। nęazie przedmecz w Budapeszcie.!nIe będą, grali, bo po prostu Sit 
« renrezentacji A zadeblutnle na lm Już nie starcza, zostali zdvą, 
-'■Ouku napadu 201e'nl Machos • kwalifikowani do kórtea br. Ta de- 

' ’ ”^«yzja Związku wywotala nlelńwa-'
łe oburzenie w szeregach wszvst- 
kich pllkarz.y. Drużyna Hajduka na 
znak protestu nie stawiła się do 
meczu piłkarskiego w Sarajewie.

przeciwnikowi punkty

K . <u‘‘c n' Aiacnos. który doskonale wntsał się w cza­
sie tournee w NRD., *

LT z fe™, j ££?doPFero w"pŁ !
ZACHÓD TYPUJE WĘGRÓW

1. CWKS
2. Gwardia Kr.
3. Ogn. Kr.
4. Bud. Chorz.
_5. Włókn. Łódź
6. Unia Chorz.
7. Górn. Radlin
8. Gwardia W-wa
9. Ogn.i Bytom — 

.10.. Gw. Bydg.
11« Kol.. Poznań

7:1 20:3 
5:3 7:2

4:2 6:5
3:5 10:6
3:3 6:5
3:3 5:6:
3:5 
3I8- 
2:6 
2:6

3:8

6:13


